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DZIENNIK t~s:a:s=~~';!~!~: 
mogła jq narazić na szwank 

PrzentóUJlenle osharżgciela 
W procesie zdrajców narod_u stanowią szczególną cechę tego .Odrodzone, ludowe Wojsk~ 

prokurator kontynuował SWOJe procesu, dwie okoliczności wy- Polskie swą bohaterską walką 1 
przemówienie. stępują tu po raz pierwszy - krwią obficie przel~ną .u . boku 
Służba imperializmowi snuje przynajmniej po raz pierwszy w wielkiej Armii Radz1~ck1ei sce-

-------------~-------------------------- ~ =~~~~~~fu~~~~i~ra~.~~~~=~zy~ llJ · kie niemal procesy, związane z Oskarżeni obecnego procesu, ską Ludową a Zw1ązk1em J;Ui-
ROlc fil Ir 217 (2197) Ł6dt, niedziela 12 i poniedziałek 13 sierpnia 1951 r. robotą reakcji w Polsce. usiłowali rozsadzić od wewnątrz dzieckim, p~stawę w.szystkich 

Dwie okoliczności natomiast odrodzone Wojsko Polskie. Od- sukc_esów narodu polskiego, gwa 
rodzone, ludowe Wojsko Pol- rancję niepodległości Polski i 

o 
„BIAŁA KSIĘGA" 

wskrzeszeniu wehrmachtu 
pr·zez mocarstwa zachodnie 

skie - to ukochane dziecko na- szybkiego rozwoju Polski ku so­
rodu polskiego, to duma naro- cjalizmowi. 
du polskiego. Odrodzone, ludowe Wojsko 

Odrodzone, ludowe Wojsko Polskie ,od pierwszej chwili swe 
Polskie zrodziło się z wielkiego go powstania zabezpieczało na 
przewrctu społecznego, jaki do rodowi polskiemu możność po­
konał się w Polsce, rodziło się kojowej i twórczej pracy. 
dzięki walce polskich mas lu-
do~ch i dzięki pomocy Związ- Odrodzone, ludowe Wojsko 
ku Radzieckiego. Polskie stoi na straży granic 

To temu odrodzonemu Woj- Rzeczypospolitej Polskiej, zabez­
sku Polskiemu zawdzięcza naród piecza naród polski przed dra­
polski, że w godzinę zwycięstwa pieżnymi łapami międzynarodo­
nad hitlerowskim faszyzmem, wego imperializmu. 
Polska znalazła się w obozie zwy j Odrodzone, ludowe Wojsko 
cięzców, w obozie antyhitlerow- Polskie to krew z krwi i kość z 
skim. kości ludu polskiego. 

Podnieśli rękę na rudowe Wojsko. 
dla agresji na ZSRR, NRD 

i państwa demokracji ludowej Polskie 
Rada Narodowa prosi wszyst­

kich ludzi miłujących pokój, 
zwłaszcza zaś posłów do parla­
mentu oraz funkcjonariuszy sto 

BERLIN, 11.8. - Na konie- dom miłującym pokój niniejszy Biała. księga wykazuje, ie wa.rzyszeń i. organizacj~ dem?kra To odrodzone Wojsko Polskie ców było tak perfidne mMkowa 
rencji prasowej zwołanej przez zbiór dokumentów, poniewnż wskrzeszenie limperializmu nie- tyc~rch, aze}>y, portll!1 _:;we1 ~y chcieli podkopać od wewnątrz i nie się zdrajców szatami zwolen 
Radę Narodową Frontu Naro- rządy USA, Anglii i Francji za m.ieckiego j~st dziełem _zachod: so~eJ _odpowiedzialno~i, W~P0!- osłabić, ~korzystać je dla ników władzy ludowej - po to, 
dowego Niemiec demokratycz- m.ierzają jesienią bieżącego ro- nich mocarstw okupacy1nych 1 działaµ na ?e~ UŚ!V1ado~neru~ swych przestępczych antynaro- aby móc tym skuteczniej prowa 
nych w sobo~ę 11 ~m. podana ku otwarcie zarządzić wskrzesze ic!1- wojsk interw~ncyjnych w na~do'"!" 0.wie~ n!ebezpiec:ren do~ch planów, przeciwko ma- dzić swą imtyludową i antyna­
została do Wiadomosci narodu nie wehrmachtu. Separatystycz- Niemczech zachodnich. Następu stwie, J~e. gro~ .1m ws~ut~k som ludowym, przeciwko ludo- rodową robotę. 
niemiecki~~o i wszystkich miłują ny rząd zachodnio-niemie~ki je .to ~brew uchwał?m pocut~"? o~odzema i~periali.zm.u mem1e wej Rzeczypospolitej. Oskarżeni niniejszego procesu 
cych pokoJ ludzi całego świata przystąpił już do wszystkieh shlm 1 wbrew woli w1ększosc1 ckieg~ J.lod kierown~ctwem amc Jest to zbrodnia w której pod oszukiwali kraj, naród, obóz de-
1,Biała księga w sprawie odrodze przygotowań organizacyjnych, lu~n~ś~ _Niemi.ee, .która nie c~ce rykanskt~h magnatow pnemy- jęciu oskarżeni ni'niejszego pro- rnokratyczny, państwo polskie, 
nia imperializmu niemieckiego". politycznych i gospod·arczyc!t, P?swięcic. sweJ OJczyzny ł s1e- słowych 1 bankowych. cesu mogą sobie śmiało rościć w sposób, który pod wzgle~"m 
W konferencji wzięli udział pre mających na celu utworzenie bie s~m~J za~orc;zYD;' ce~om ame RADA NARODOWA FROl'ITU prawo do przestępczego pierw- dwulicowości, obłudy, perfidii. 
mier NRD Otto Grotewohl, wke niemieckich sił :i:br~i!13;'ch.. • ~kansktego 1 ~ucmieckiego ka- NARODOWEGO NIEMIEC szeństwa. wyrafinowania stanowi obraz 
premierzy Walter Ulbricht i Otto Przytoczone w JU111eJsz.eJ Bi'.'- pitału monopohstycznego. DEMOKRATYCZNYCH Drugą cechą szczególną niniej szczególnie obmierzJy. 
N.uscbke, przewodniczący Pri::i:y ł~j Księd~e fllk:ty ~~wodzą, ze szeg? proces~ jest,, wyj,tkowo ~erowali róż!1ymi od.ci,nk_ami 
d1um Frontt: Narodowego Nie- me cho~z1 bynaJmnieJ o t~vor~e- , perfidna dwuhcowosc, ktora sta Wo3ska Polskiego. nJC!!{torzy 
miec demokratycznych flr Cor- nie w Niemczech zachodmch JC· No · k · • 1• t • nowiła system roboty óskarżo- z nich wstępowali do par-
rens. około 400 dziennikarzy z dynie formacji ~licyjnyc~, I.ecz wy su ces soc11~ IS yczne11 pracy nych, dwulicowość, która legła u tii demokratycznych. w wie-
NRD, z Niemiec zachodnich i z że odradzający się imper1ahzm . 1U I podstaw ich koncepcji, dwulico- \okrotnvch oświadr1<>n;:irh '1 11 -
krajów 7..agranicznych, pnedsta niemiecki tworzy sobie nową ar- · ·· wość, która przesycała całą ich blicznych występowali na pokaz 
wicie1e delegacji biorących u- mię napastniczą, za pomocą któ Przed urvchomieniem pieca B'' działalność. przeciwko koncepcjorn politycz-
dziat w m światowym Zlocie rej, pod kierownictwem USA, n Wszystkie spiski, jakie rozpa- nym reakcji, akceptowali obłud 
Młodych Bojowników o Pokój,. chce . .:r,doby~ dominujące sumo- b. • K · śd k trywalismy dotąd ukrywały l!ię uie poglądy obozu demokratycz 
jak również szereg innych oso- wisko w Europie. Pod pretek· w· ucie o usz O w podziemiach konspiracji. Ich nego. 
bistości.. stem ,,Zjednoczenia Eul'opy" im- · kierownicv i ucżestnicy oszuki- Czynili to po to, aby móc w 

Wst!p do „Bi~łe~ Ksi~~ w peri,aliznt niell'!iecki usiłuje u_zY: CHORZÓW. _Zacięta, wie- ze wszystkich stron kraju wal~ władze ~aństwa ludoweg~ , swej ukrytej, spiskowej działal-
sprawie odrodzerua imperializmu skac hegemonię nad europeJsk1 lomiesi"'czna walkiJ: .. ~0· urucho- . . . udaiąc uczciwych obywatel!. naści skutec:i:niej penetrować i 
niemieckiego głosi: mi państwami m~halłO'lyskimi " napłynęły dziesiątki depesz z Ale nie mieliśmy dotąd ani jed- pracować nad zniszczeniem te!?o 

_ Rada Narodowa Frontu Na Ol'a~ przygot'!wa~ n~pasć ·na mienie wielkiego pieca „B" w pozdrowieniami i gratulacjami nego procesu, w którym podsta- wszystkiego, co zbudował naród 
rodowego Niemiec Demokrat~cz Związek Radziecki, pa.nst"Ya ~u- hucie „Kościuszko" dobiega dla bohaterskich hutników. Na wową met.od;i. dzi ~l'l nia soiskow polski. 
n h kazuJ'e narodowi nie- dowo-demokratyczne I N1em1e- . ki . . . O 1• • , j b • kł • Y_C prze . tki ar•l- k Re ublikę Demokratyczną. zwyc1ęs ·ego końca. Już wkrót ozdobnym blank1ec1e nadeszła wu rcowosc ezgran1czne za amame 
nucckiemu l wszys m n c ą P · ce w ogromnych czeluściach m. in. depesza od załogi jednej 

hutni~zego kolosa ' rozgorzeje z przodujących hut - huty im. Czynili to po to, aby w swej działających przeciwko Polsce 

wzmożoną 1zuinoś1ią i ora1ą Płomień. Będzie to uroczysty Feliksa Dzierżyńskiego. Ra- popzie~~ej, . dyw~r~yjn~-s"tPie- Ludowej. . „ . 
. . . . . . gowskteJ działalnosc1 moc tym Ta dwuhcowosc, to bezgramcz dzień dla wsz)rstkich ludzi pra dosc prz.eb1Ja z tych krotkich, łatwiej wysługiwać się wrogom ne zakłamanie, ta skrzętnie u-

cy w Polsce. Jeszcze jedna ba- serdecznych, mocnych zdań. Polski Ludowej. krywana sprzeczność między 
talia w wielkiej walce narodu Ich słowa wypowiadane pu- przestępczymi czynami, których odpowiadcmy na zbrodnicze zakusy 

W łódzkich zakładach pracy 
odbywają się w dalszym ciągu 
masówki poś:!-Vięcone omawianiu 
procesu warszawskiego. M. in. 
<?dbyły się one wczoraj w Zakł. 
11n. Kunickiego, Rychlińskiego, 
II. Sawickiej, Waryńskiego i w 
Centrali Tekstylnej. 

polskiego 0 pokój i Plan 6-let- blicznie były jedynie przykryw się dokonuje w ramach kon•pi­
ką ich przest,,,nczej roboty spi- racji, a maską uczciwego demo 

ni kończy się triumfem. Od 13 b skowej, miały jedynie akryć kraty, którą się nosi w życiu pu mieckim a obecnie uczciwie pra 
cują w szeregach bud~wni­
czych Polski Socjalistyczne3. Ma 
ją oni zapewnioną naszą pomoc 
i opiekę. 

w przeddzień uruchomienia • m. przed narodem ich prawdziwe blicznym dla tym lepszego osło-
nowego wielkięgo pieca „B" w oblicze - oblicze zaciekłych n ięcia swych konspiracyjnych 
hucie· „Kościuszko" panuje znaczna obniżka wrogów narodu polskiego. naj- przestępstw - oto drugi nie 

mitów imperializmu. mniej ohydny tytuł oskarżo-
Po prelekcji rozwinęła się o: 

żywiona dyskusja. Dyskutanci 
wyrażali oburzenie w stosunku 
do zdrajców narodu polskiego -

świąteczny nastrój. „ ... Nie pisałem ani słowa r.ych niniejszego procesu do 
Cen przeciwko Polsce Ludowej, pi przestępczego pierwszeństwa w 

t ~a ~asówce w Centrali Tek- Tatara, Kitchmayera i spółki, a 

~~:e~~~~!r1k~~- ~aI~~at pro- i!~u~~~%~~n~~{~:!~ż;'~~ 
Howy reakcyjny 
rzqd łtancuski 
pod egidq 

Plevena 
- . Potępiamy zbrodnicze kno- czujności i wysiłkó'f na froncie 

w~rua oskarżonych _ powie- budownictwa soc!alistycznego 
dział mówca. Nie wątpimy że w oraz jeszcze większego zwarcia 
s~sunktt do. nich będą w;,ciąg- szeregów w Froncie Narodo­
n~ęte ?dpow1ednie konsekwen-1wym walki o Pokój i Plan 6-let 
CJe: Nie ~olno n~. iednak iden ni. . PARYŻ, u.s. - Po mozolnych 
tyf1kowac z tą z;1ehczną grupką _ Tym, którzy czyhaią na pertraktacjach Pleven ustalił w BO 

masy tych ~udz1, którzy uczci- naszą wolność i . którzy chcą roz botę rano listę nowego rządu. Do 
wie walczyli z okupantem nie- pętać nową zawieruchę wojen- rządu tego wchodzą m. In. Jako 

Nie chcą 
budować 
dla władz 
titowskich 

SOFIA, 11.8. _ Jak donosi 
bułgarska agencja telegraficzna, 
robotnicy jugosłowiańscy ucie­
kają masowo z robót budowla­
nych, prowadzonych przez wła­
dze •titowskie. . 

~icjalny organ kliki titow­
skiei. „Borba" przyznaje, że „sy. 
tuaCJa „nA budowach. jest kry­
tyc~na · Vf Serbii na przykład 
w mt~ br. 35 robotników, za­
trud!lionych na budowach. po­
rzuciło pracę, marcu _ 67 a w 
czerwcu 70. 

ną - powiedział Edmund Zby- wicepremierzy Rene Mayer, któ­
lut -'- odpowiemy usilną walką ry objął tekę finansów t spraw 
o wzmocnienie gospodarcze Pol gospodarczych oraz Georges BI· 
ski Ludowej. dault - obejmując tekę obrony 

(jg) narodowej. Jako ministrowie bez 
teki należą do rządu Queullle I 
Petchc. Ministrem spraw zagra· 
nicznych jest Robert Schuntan. Rokowania 

W K ministrem spraw wewnętrznych ae.songu - senator radykalny Charles Bru• 
PEKI , . ne. Nowy gabinet składa iitę ogó 

Ph i N, 11.8. Jak donosi Z łem z 24 ml•lstrów t 13 •ekreta­
en anu agencja Nowych rzy stanu - i4 radykałów różnych 

Chin, 21 Posiedzenie w Kae- odcieni ie czł<inków MRP. 9 tzw. 
s~ngu rodzpoczęło się 11 sierp- „nleuil~żnych" 1 ł przedstawicieli 
ma o go z. 10 czasu koreań- .„ 

k . g i zako • ł . tzw. „grupy chłopskleJ . s ie o nczy o się o godz. · 
14.25. 22 posiedzenie wyzna- Tegot dnia premier Pleven pr.z:ed 
czono na godz. 10 dnia 12 sier- stawił swój gabinet Zgrcmadze­
pnia. nlu Narodowemu I uzyska! od 

Na 21 posiedzeniu Wciąż je- reakcyjnej większości votum zau­
szcze nie uczyniono postępów rania 390 głosami przeciwko 222 
w sprawie ustalenia wojsk~- Obecny rząd Plevena, który pow 
wej .linii demarkacyjnej dla stał po przeszło miesięcznym kry 
ust'anowien\a strefy zdemilita- zysie. Jest piętnastym z .kolei no· 
~yzowanej, \\ojennym rządem irancus!tlm. 

i 

Warzyw I• owoco'w sałem . wszystko za nią, w jej st~sunku .do innych reakcyjnych 
obronie" sp1skowcow. 

- oświadczył na tej sali o s~ch Rzecz jasna, że dwulicowość 
WARSZAWA. 11.8. - Rozpo- pracach publicystycznych osk. ta powiększa w:nę oskarżonych, 

czął się pełny sezon owoc~sko: Kirchmayer. że czyni ona ich zbrodniczą dzia 
warzywniczy. Dobry, choc sp6z Ale osk. Kirchmayer nie mógł łalność o wiele bardziej niebez­
niony urodzaj w ogrodach i sa- zaprzeczyć, że ta sama ręka, pieczną. 
dach sprawił, że sklepy lłl!połe- którą pisał prace pubiicystyczne Oskarżeni działali tutaj ze 
cz~C?ne • dyspont?ią, ~ dnia na nie zawierające „ani słowa prze szczególnie nasiloną złą wolą, 
dzien Większą dosc1ą ~cze,s- ciwko Polsce Ludowej, a wszy- musieli śobie bardziej niż kto­
nych fabłek, śliwek, pom1dorow stko w jej obronie" - ta sama kolwiek z ich poprzedników 
oraz warzyw. ręka jednocześnie skrzętnie Vl'Y zdawać sprawę z przestępczego 

. • • • • notowywała z terenowych rapor charakteru ich roboty. 
Dla umozliwiema ,naJszerszym tów szpiegowski.eh i łączyła w Ale metoda dwulicowości za-

r~eszom. ~o!1sum!n~ow nnby~a- iedną syntezę materiały wywia stosowana przez oskarżonych 
1,11~ mozhwie naJ~iększych !1°- dowcze skierowane przeciwko świadczy o ich poczuciu słabo­
sc1 tych produktow --:-- • z dn1!!1' Polsce Ludowej i doręczała je ści, o ich izolacji w narodzie. 
13 ~m. zostaną powazme obmzo przedstawicielom imperializmów,' 
ne ich ceny. 

M. in. cena ogórków I gatun­
ku wynosić będzie 65--70 gro­
szy za krr. pomidorów I itatun­
ku - 2.70 do 5.80 zł za kg, ja­

lzolo wana rrupa zdra~ców bez. 
oparcia w narodzie 

błek stołowych I gatunku - DVl'.uli~owość, to met~da 
2.45 do 3.40 za kg, kartofli mło walki k1erunkow i grup, ktorc 
dych 65 do 90 groszy za kg, ka· utracify oparcie w n.arod~e ~ 
pusty od 65 do 80 gr za kg (1 muszą całą . sw~ akcię op1er~c 
główka równa się ok. 1,5 kg), na oszustwie 1 okłamywanm 
gruszek 3.60 do 4.15 zł za kg mas. -
itd. Ceny n gatunku warzyw i . Oto. dl.aczego nie moźe~y ogra 
owoców będą od 20 do 40 proc. mczyc się do samego stw1erdze­
niższe. nia faktu dwulicowości oskar:l.o 

n)'Ch i do zaliczenia ~o w poczet 
Obniżka cen owoców i wa- okoliczności szcze-:rólnie obciąża 

rzyw, która nastąpi w dniu 13 jących oskarżonych. 
bm., nie jest ostatnią w tym se Musimy zastanowić się nad 
zonie. W: najbliższych tygod- źródłami i przyczynami tego ·'ak 
niach przewiduje się dal~zy, po tu, musimv ocenić go należycie, 
ważny spadek cen tych produk ustawić w świetle cqfoksz~ełtu 
tów. ~czącej sif;l w Polsce walki kla 

sowej, walki pomiędzy budują­
cym swe nowe, lepsze życi e na­
rodem polskim, a resztkami pel 
skich klft~ wyzyskują•;ych , id órc 
orzekształcily się w hazę impe­
rialistycznych agentur w Pol­
sce. 

Dwulicowość zastosowana 
nrzez oskarżonych obecnego pro 
cesu po raz pierwsZ'.).' jako szcze 
~ólna metoda walki z ustrojem 
demokracji ludowej w Polsce -
ta dwulicowość i obłuda wyni -
Jc.ają nit- z siły reakc1i polskiej, 
lecz z jej słabości, z je.i ki ęsld 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Po qga państ a ludowego jest zbyt wielka 
· by garstka wyrzutków mogła jq narazić na szwank 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Wynikają one ze wzrostu do­
świadczenia politycznego i świa 
domości politycznej narodu pol 
skiego, z zespolenia wszystkich 
podstawowych warstw narodu 
wokół obozu demokracji ludo­
wej, z odporności na:;odu ;;iol­
skiego na reakcyjną propagandę. 

Zatrzymajmy się przez chwi­
lę przy tych klęskach. Dla po­
glądów głównego trzonu reakcji 
polskiej okresu wojennego i o­
kresu bezpośrednio po wojnie 
charakterystyczny jest doku­
ment, który figuruje w dowo­
dach rzeczowych. 

Koncepcja ta liczyła na po­
wrót do Polski kapitalistów 
i obszarników w furgonach 
anglo-amerykańskiej armii o­
kupęcyjnej. 

wielkiego kapitału i obszarni­
ctwa. 
Była to rachuba fałszywa, 

gdyż nie doceniała świadomo 
ści, dojrzałości politycznej pol 
skich mas robotniczych i chłop 
skich, nie doceniała roli ich 
rewolucyjnej awangardy .L 

Polskiej Partii Robotniczej. 

Nie zwycięstwa powstania 
potrzebowali, lecz jego klęski 

Wynikają one z bankructwa 
poprzednich metod walki, z 
klęsk poniesionych przez reak­
cję polską i jej imperialistycz­
nych protektorów. 

Dokument ten - w którego 
opracGwaniu brali czynny udział 
osk. osk. Tatar i Kirchmayer -
to referat Bora-Komorowskiego 
na posfodzeniu krajowej rady 
porozumiewawczej z dn. 14.10 
1943 r. 

Wof eli ·o~ u~ację hitlerowską 
niż władzę ludową 

Referat ten zawiera niezwykle 
jasny wykład zasadniczej kon­
cepcji łączącej wtedy najbardziej 
faszystowskie, najbardziej awan 
turnicze odłamy reakcji p~lskiej 
z pseudo - lewicą - łączącej 
Sosnkowskiego, Doboszyńskiego, 
Pełczyńskiego, Kopańskiego, en­
deków, sanatorów i WRN-ców. 

Do czego sprowadza się ta 
koncepcja? Po pierwsze pragnie 
ona podtrzymania jak najdłużej 
hitlerowskiej okupacji w Polsce, 
aby do Polski dotarły anglosa­
skie wojska okupacyjne z 
Sosnkowskim i całą emigracyj­
ną reakcją w ich ogm)ie. 

,,. .. Nie możemy doprowadzić 
do powstania - mówi Bór­
Komor:iwski - gdy Niemcy 
trzymają ciągle jeszcze front 
wschodni i osłaniają -ias z tej 
strony ... 

Nie możemy -.vywoływać 
powstania przeciwko Niemcom 
jak długo trzymają oni front 
rosyjski..." 
Tak więc koncepcja Bora-to 

traktowanie hitlerowskiej Trze 

ciej Rzeszy jako swoistego so 
jusznika przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Cytujemy 
dosłownie: 

... „Zdajemy sobie sprawę, 
że walka z wojskiem niemie 
ckim, stacjonującym w Pol­
sce, a zwłaszcza powracają­
cym z frontu rosyjskiego 
przez Polskę do Rzeszy, od­
biłaby się niekorzystnie na 
przebiegu powstania ... powta 
rzam - chcemy tej walki 
uniknąć i dlatego wszędzie 
gdzie nie mamy pewności, 
że wojsko będzie się z nami 
biło, ograniczamy się do od 
powiednio silnej obserwacji 
jego oddziałów ... " 
Bór-Komorowski nie ukry-

wa zasadniczego oblicza swo 
jej koncepcji. Mówi on wręcz, 
że chce zachować hitlerowską 
okupację w Polsce, że chce 
przyjaznego stosunku do Wehr 
machtu, przede wszystkim w 
celu ułatwienia sobie przyszłej 
walki ze Związkiem Radziec­
kim. 

Była to koncepcja złudna, 
bo nie brała pod uwagę potę­
gi ZSRR, nie przewidziała, że 
armie anglo-amerykańskie u­
grzęzną w Ardenach wtedy, 
kiedy Armia Radziecka będzie 
już nie tylko za Wisłą, lecz 
również za Odrą i Nysą Łu­
życką. 

Była to koncepcja skazana 
na bankructwo i w istocie rze 
czy, koncepcja ta zbankruto­
wała w pełni. 

Nie znaczy to, by próby re­
alizacji tej koncepcji nie przy 

Kopcepcja ta liczyła na to, niosły wielkiej szkody narodo 
że uda się powstrzymać i za- wi polskiemu, nie utrudniły 
hamować walkę polskich mas mu walki z najazdem hitlerow 
ludowych o sprawiedliwość I skim, nie kosztowały go ol­
społeczną, o wywłaszczenie brzymich ofiar. 

Sprowokowanie izolowanego powstan~a 
w stolfcy w celu . dywersji" przeciwko 
Armii Radzieckiej i Polsce Ludowej 

Na pierwszym miejscu wśród skim okupantem, lecz o zbrod 
tych szkód i ofiar wymienić niczą, reakcyjną grę politycz­
należy niewątpliwie sprowoko ną, o zbrodniczą dywer!!t.ię p~ze 
wanie powstania warszawskie ciwko Związkowi Radzieckie-
go. mu i Polsce Ludowej. 

Wiadomo, że powstanie to Demaskuje tę dywersję mel 
wywołane zostało nie tylko dunek własny Bora do Sosn­
bez uzgodnienia z Armią Ra- kowskiego wysłany dn. 14 li­
dziecką, ale że było ono swym pca 1944 r. znajdujący się w 
ostrzem skierowane przeciw- aktach sprawy. W meldunku 
ko tej armii. Wiadomo, że ce- tym stwierdza Bór: 
lem jego - zgodnie z planem ... „Przy obecnym stanie sił 
„Burza", zgodnie z koncepcją niemieckich w Polsce i ich 
wyłożoną przez Bora-Komo- przyiotowaniach przeciwpo-
rowskiego, w jego cytowanej wstańczych, polegających na 
przez nas mowie - było opa- rozbudowie każdego budyn-
nowanie Warszawy, zainstalo ku zajętego przez oddziały, 
wanie w niej rządu Mikołaj- a nawet urzędy w ogromne 
czyka dla przeciwstawienia go fortece z bunkrami i dru-
PKWN-owi. tern kolczastym, powstanie 

A więc nie pomoc dla tych, 
którzy obficie przelewaną żoł­
nierską krwią 3płacają wy­
zwolenie narodu p0lskiego. Nie 
pomoc dla Armi.i Radzieck!ei i 
walczacego n ;ej boku WoJska 
Polskiego. 

Przeciwnie - próba posta­
wienia prze<;zkód na ich dro­
dze zadania im ciosu w plecy, 
łajdacka gra polityczna, poli­
tyczna demonstr:.=icja. 

Dla tej zbrodniczej demon­
stracji trzeba Borowi-Komo­
rowskiemu powołania war­
szawskiego vv warunkach izo­
lowania go ::id działań armii 
radzieckiej, trzeba mu było 
nie zwycięstwa. lecz klęski po 
wstańczej Warszawy. Dla tego 
potwornego oszustwa trzeba 
było Borowi-Komorowskiemu 
spalenia Warszawy. 

Dla tej zbrodnic;,ej dywersji 
trzeba było Burowi-Komorow 
skiemu wielu dziesiątków ty­
sięcy poległych w powstaniu. 

Dla tei zbrodniczej demon­
stracji trzeba było Borowi­
Komorowsidi::.mu poniewierki 
i tułaczki milionowej ludności 
stolicy. 

Drogo zapładl!Fmy za te 
zbrodnie reakcji. Zapłacił za 
nią lud Warszawy, który 
przez długi°" dwa miesiące 
niósł na sw.vch barkach głów­
ny ciężar ,,kazanej na klęskę 
walki, lud Wc>rs7.awy, który 
w ruinach s\yego ~iasta pozo 
stawił setki tysięcy trupóVI'. 
swych najbliższych, ojców i 
dzieci, matek sióstr i braci. 

Zapłacił za nią szeregowy 
żołnierz i oficer powstania -
zarówno z A.K. jak z A. L. -
rzucony bez broni niemal, do 
nierówne.i walki z hitlerowską 
przemocą, zdziesiątkowany w 
beznadziejnych zmaganiach z 
dywizjami niemieckimi. 

Zapłacił za nią żołnierz ra­
dziecki i żołnierz I Armii w 
rozpaczliwym wysiłku forsują­
cy przejścia przez Wisłę, by 
przyjść z pomocą płonącej 
·warszawie na Wybrzeżu 
Czerniakowskim i na przyczół 
kach wiślanych. 

Zapłacił za nią naród pol­
ski, zapłaciła kultura polska 
której bezcenne skarby zgo­
rzały w płomieniach Warsza­
wy. 
Jakże głęboko cyniczna, jak 

oszukańcza. jak antynarodo­
wa była gra kierowników o­
bozu reakcyjnego! 

Oszukiwali oni własnych żoł 
nierzy mówiąc im, że chc'.i 
zwycięstwa nad Niemcami, 
podczas, gdy w rzeczywistości 
prowadzili konszachty ze szta­
bem wehrmachtu, rozmawiali 
z nim - jak np. osk. Herman 
z hitlerowskim gen. von Ro­
hrem - o współpracy przeciw 
ko Zw. Radzieckiemu. 

Usiłowali oszu\dw2ć naród 
polski, występując pod pł~sz­
czykiem bojowników o Jego 
wyzwolenie, podczas gdy w 
istocie rzeczy pragnęli prze­
dłużenia hitlerowskiej okupa­
cji. 

Plan lbr.o.rnej 
wyzwolicielce~ 

akcji przeciwko armii­
terroru wobec białego 

Wiadomo, że pewne koła nie ma widoków powodze-
wehrmachtu skłonne były nia". 
pójść na ten eksperyment i Rzecz jasna, Bór - Komo-
pertraktowały w · tej sprawie rowski mÓwi tu o swoim po­
ze sztabem Bora. Wiadomo ró wstaniu, izolowanym od. Ar­
wnież, że cały ten plan stra- mii Radzieckiej, nie zw1ąza-

WłaSU8gO narodu . tega spod znaku Mikołajczyka nym z jej pla.nami operacyj-

Ruiny Warszawy oskarżają 
Mikołajczyka, Bora-Komorowskiego, 
Sosnkowskiego i ich wspólników 

Cytujemy dosłownie: 
... Mu~imy być przygotowa 

ni na stawienie zbrojnego 
oporu wojsku 'radzieckiemu, 
wkraczającemu do Polski". 
To mówi Bór-Komorowski 

w chwili, gdy pod ciosami 
Armii Radzieckiej zaczyn a pę 
kać dławiąca Polskę hitlerow 
ska machina wojenna. Mówi 
to wtedy, gdy żołnierz radzie­
cki obficie przelewa swą krew 
na polach walki z hitleryz­
mem, niesie wolność narodowi 
polskiemu. Stwarza Polsce 
możność pomszczenia klęsk po 
niesionych w tragicznym wrze 
śniu 1939 r. Bór-Komorowski, 
wspólnik winowajców katastro 
fy wrześniowej, chce pchnąć 
naród polski w konflikt ze 
Związkiem Radzieckim, jedy­
ną siłą niosącą wolność naro­
dom ujarzmionym przez Trze 
cią Rzeszę, usiłuje sprowadzić 
nas do haniebnej roli sojusz­
ników hitlerO\ąskiego webr­
machtu. 

Oprócz wojny ze Związkiem 
Radzieckim Bór przewiduje w 
swym referacie jeszcze drugą 
wojnę - z polskimi magami 

Cytujemy znowu dosłownie: 
... „Zródłem zagrożenia bę­

dzie wielotysięczna masa 
Polaków wykolejonych przez 
rzqdy okupanta, wtrąco­
nych na dno nędzy lub 
pchniętych do bandytyzmu. 
Łatwo może ona podpaść 
pod kierownictwo komuny, 
operującej skrajnie demago­
gicznymi hasłami. W tej ma 
sie łatwo będzie pobudzić 
skłonności anarchiczne, któ­
rych rozpętaniu może zapo­
biec tylko V1rprowadzenie 
twardych norm bezpieczeń-

i Bora zbankrutował hanieb- nymi i przeciwstawnym tym 
nictwa i kapitału przed masa-1 nie gdyż z jednej strony doły phmom_ 
mi ludowymi, przed ich awan powstańcze potraktowały na Mimo tej zasadniczej oceny 
gardą, rewolucyjną partią pro serio walkę przeciwko · hitle- Bór widząc, że powstanie z~­
letariatu, przed ludowo-socja- rowskim okupantom, z dru- kończy się klęską, decydC:Je 
listyczną rewolucją w Polsce. giej zaś - kierownictwo Trze- się na powstanie warszawskie. 

Zza tych obelg wyziera wy ciej Rzeszy nie chciało pójść B{lr zdaje sobie bowiem spra-: 
raźnie i niedwuznacznie tęsk~ na borowską koncepcję walki wę z faktu, że naród polski 
nota do terroru faszystov.~::ie w słowach a sojuszu de facto, chce walki, że w obliczu ofen­
go, do zastąpienia niemieckich żądało formalnego zadeklaro- sywy radzieckiej taktyka „s~a 
represji, niemieckiego gestapo, wania się po stronie hitleryz-. nia z bronią u nogi" wobec h1-
rodzimymi, polskimi „twardy- mii. tlerowców jest potępiana przez 
mi normami bezpieczeóstwa Materiały ujawnione w to- większość narodu: 
i porządku" sanacyjnego typu. ku rozprawy sądowej dają „ ... Bezczynność A. K. z 

Pan Bór w swym przemó- cenny przyczynek do oświe- chwilą wkraczania sowietów 
wieniu nakreśla cały program tlenia zagadnienia, jak dalece na nasze ziemie nie byłaby 
wprowadzenia tych „norm". ówczesne kierownictwo AK i równoznaczna z biernością 

.... „Wyżej wyrażone poglą- kierownictwo londyóskie u- kraju .. Inicjatywę do walki 
dy skłaniają mnie do wyra- świadamiało sobie przestęp- z Niemcami da w tym wy-
żenia poglądu o konieczno- czv e!harakter ich czynu. wypadku PPR i znaczny od-
ści wstrzymania się w okre- 'Proklamując powstanie w łam społeczeóstwa może się 
sie walk o zabezpieczenie sierpniu 1944 r. Bór - Komo- przyłączyć do tego ruchu. 
naszych granic, od wszel- rowski działał zgodnie ze Wtedy faktycznie kraj po-
kich zamierzeń, zdążających swoją zasadniczą antyradzi~c szedłby na współpracę ·z So-
do wprowadzenia w tym o- ką i antyludową linią J?Oh- wietami, przez nikogo już 
kresie zasadniczej przebudo- tyczną. lecz zar::izem działał nie hamowaną. Sowiety nie 
wy naszego ustroju społecz- wbrew. wszystkim przesł~n- zastafyby na naszych zie-
no-politycznego, a tym bar ko.m mezbędny!11 dla zwyc1.ę- miach A. K. posłusznej rzą-

sk g tan dowi. i- naczelnemu wodzowi, dziej od dążności do stwa- ie :o pows ia. . z· 
rzania faktów dokonanych Działał . wprew mrr:, gdy lecz swych zwolenników wi-
pod tym względem siłą". szło mu i;1e o wyzwolen?e War tających ich chle'Qem i so-

szawy, me o walkę z hitlerow lą" ... 
Bór wysuwa tu szereg środ 

ków: „Maksimum szumu" opłacono krwią 
· h1du warszawskiego 

Usiłowali oszukiwać narody 
koiilicji antyhitlerowskjej, po­
dając się za przeciwnikóV.: hi­
tleryzmu, podczas gdy w isto­
cie rzeczy próbowali wszelki­
mi sposobami rozbić koalicję 
antyhitlerowską i w ten spo­
sób ułatwić sytuację Hitlera. 

Całkowita odpowiedzialność 
za tę zbrodniczą grę na równi 
z Borem i . Sosnkowskim ob­
ciąża również Mi~ołajczyka. 

W przebiegu procesu zostało 
uiawnione i udowodnione, że 
Mikołajczyk jeszcze 25 lutego 
1944 r. udzielił Borowi-Ko­
morowskiemu, którego stano­
wisko polityczne znał przecież 
doskonale, pełnomocnictwa do 
pobierania decyzji związanych· 
z akcją „Burza", że. 26 lipca 
1944 r. wysłał „delegatowi" 
analogiczną depeszę, że więc 
decyzja proklamowania po­
wstania była wspólną decyz­
ją Mikołajczyka i Bora-Komo 
rowskiego. 

Osk. Tatar nie mógł nie przy 
znać, że na powstaniu war­
szawskim zależało nie tylko 
sosnkowskitnu, lecz także 
Niikołajczykowi, który w tym 
czasie wyjechał do Moskwy . 

Ruiny warszawy oskarżają 

... „Przede wszystkim konie 
czne jest zorganizowa.nie 
już w konspiracji siły poli­
cyjnej w postaci jednolicie 
i sprężyście dowodzonego i 
silnego PKB (Pal'1stwowy 
Korpus Bezpieczeństwa). 

Armia Radziecka znajduje 
się już nad Bugiem, wielka 
część społeczeóstwa polskiego 
gotowa jest chwycić za broó, 
by wespół z nią wypędzić z 
Polski niemieckiego okupanta, 
powstanie narodu polskiego 
związane organicznie z działa 
niami wojennymi Armii Ra­
dzieckiej ma wszelkie szanse 
zwycięstwa. 

Wszystko to po .to, aby stv.:o na równi Mikołajczyka, Bora­
rzyć pozory ujawnienia się Komorowskiego i Sosnkow-
ekspozytury londyński0go oś- skiego. . 

Nie do pomyślenia jest 
skuteczne paraliżowanie nie­
bezpiecze11stwa bez uprzed­
niego rozpoznania go, toteż 
konieczne jest zorganizowa­
nie zawczasu sprężystego wy 
wiadu wewnętrznego". 

rodka emigracyjnego, aby na Ale nie tylko ich. Oskarzaj_ą 
drodze takiego oszustwa uzy- także Tatara, któl'y był wspoł 
skać atut w pretendowaniu do I autol'em zbrodniczego planu 
władzy. W przywróceniu na „Burza", Tatara, który z da­
ziemiach polskich rządów ma- lekiego Londynu przesłał roz­
fii przedwrześniowej kaz rozpoczęcia nieszczęsnego 

stwa i porządku". Koncepcja jest jasna: 

Cóż więc ma zrobić Bór-Ii:o­
morowski, .by zapobiec tak 
grożnemu , wydarzeniu - wy­
darzeniu groźnemu zarówno 
dla Bora-Komorowskiego, jak 
i dla jego kontrahentów ze 
sztabu hitlerowskiego wehr­
machtu. 

Bór-Komorow<;ki mówi: „Da powstania: Tatara, ldóry kie­
jąc Sowietom minimalną po- rował tą akcją z zacisza Ilin­
moc wojskową stwarzam im gu, gdy dziesiątki tysięcy war 
jednak trudność polityczną". szawiaków ginęły pod gmza-
Sześć miesięcy później - na mi płonącej stolicy. Mniejsza o obelgi, którymi Spółka z mHitaryzmem nie-

wytworny bywalec torów wy- mieckim w tej czy innej po­
ścigowych obrzuca robotników staci, na wewnątrz zaś kapita 
i chłopów. Zza obelg wyzie- Ustyczno - obszarniczo - faszy­
r'.l wyraźnie i niedwuznacznie stowska dyktatura. - Oto jej 
strach przedstawiciela obszar- treść: 

Wyznawcy dyktatury sanacyjno­
U.szystowskiej nie doceniali do)załośc· 

poUtycł!nej mas ludowych 
Koncepcja ta była jednak I sce jak i w świecie dokonały 

skazana na bankructwo, gdyż się w ciai;u lat międzywojen­
nie uwzględnia:J:a zasadniczych I nych i w okresie wojny z Hi 
zrnian, jąJ-ie zarówno w Pol- tl ('r~ ' 1. 

Sprowokować powstanie, izo 
lowane od działań wojennych 
Armii Radzieckie.i, pchnąć 'lu­
dność stolicy do walki wtedy, 
kiedy Armia Radziecka nie bę 
dzie jeszcze w Rtanie udzielić 
pomocy, doprowadzić do tego, 
by siły, które mogły zadać hi­
tlerowcom skuteczny cios w 
Porozumieniu z Armia Radziec 
ką, spłynęły bezsilnie -ln·wią w 
izolowanym wybuchu. 

stępca Bora - Okulicki pisze Ruiny Warszawy oskarżają 
w raporcie do Sosnkowskiego Jerzego Kit·chmayera, którY 
zawartym w aktach sprawy. wraz ze zdrajcami na1·odu pol 
„Według nasze.: oceny for- sldego - Borem, Pełczy11.sklm 

ma wYkonywanej „Burzy" po Tatarem opracował ,-zbrodnl­
winnrr... przybrnć formę wal- czy plan „Burza". 
ki drobnych o:i:!ziałów, ude- Warszawa oskarża Mariana 
rzających na ostatnie kotrów Utnilta i Stanisława Nowic­
ki niemieckie. ta'~ jak to zo- kiego, którzy wraz z Tatarem 
stało oltreślone: przy mini z dalekiego JJondynu w ciągu 
mum strat, maksimum szumu. długich 63 dni cierpień ludno.-

Zdajemy sobie sprawę, że ści stolicy kierowali VI ml­
sowieci się na tym poznają i W.iałem. 
że będą krzyczec o naszej bez- Wdowy i sieroty po poleg­
czynności, a ·riawet współdzia·· łvch żołni1>:rza.ch oskarżaia 
łaniu z Niemcami Nie przera Frl!.n"~~z'm Hci•mh ... .,, o to, ·~e 
ża nas to jednak .. .'· .w (.ym czasie~ gdy ich m_ężo~ 

\ 

., 

wie i rodzice ginęli - on, czo­
łowy pra.cown,ik Il oddziału K. 
G. A. R„ mąz zaufania Bora­
Komorowskiego, pertraktował 
z Niemcami o dalseych losach 
powstania. 

Naród polski tym razem pa­
nom zbrodni tej nie przeba­
czy. 

Koncepcja sformułowana w 
mowie Bora, o której poprze­
dnio wspominałem, kontynuo­
wana była przez „Nie", przez 
W.I.N .. , przez szereg podziem­
nych reakcvjnych ugrupowań 
politycznych, prowadzących 
akcję terrorystyczną i robotę 
szpiegowską przeciwko Pols~e 
Ludowej, przez szereg orgam­
zacji i ugrupowań rozgromio­
nych przez władze ludowe, 

Bankructwo j,_ednak tej kon 
cepcji zaczęli sobie uzm_Ysła­
wiać stosunkowo wcześnte po 
szczególni politycy i poszcz~­
gólne ośrodki obozu reakcyJ• 
n ego. 

Jeden z tych ośrodków wią­
że się z osobą osk. Tatara, w 
owym czasie II zastępcy ko­
mendanta gł. A. K. oraz osk. 
Kirchmayera najbliższego 
współpracownika gen. Tatara. 

Jak wynika z zeznań obu 
oskarżonych, .i uż na przeło­
mie 1943 r. - 1944 r. mieli oni 
poważne wątpliwości co do 
słuszności taktyki Bora - Ko 
morowskiego. .Już wtedy u­
względniali oni możliwość Wj! 
zwolenia Polski przez Armię 
Radziecką i związanego z tym 
faktem przesunięcia stosunku 
sił społecznych w kraju. J:uż 
wtedy liczyli się z możliwoś­
cią, że obóz robotniczo-chłop­
ski dzięki wyzwoleniu Polski 
pr;ez Związek Radziecki, zdo­
będzie władzę w Polsce i stwo 
rzy własną ludową armię. 

Jakie wnioski wyciągnęli o­
skarżeni wtedy z tej ewentu­
alności. Oskarżeni zdecydo.wa 
ni byli za wszelką cenę nie do 
puścić do przemian społecz­
nych w Polsce, nie dopuścić 
do rozwoju Polski ku socjaliz­
mowi, nic. dopuścić do zwią­
zania Polski sojuszem ze 
Związkiem Radzieckiin, nie 
dopuścić do wyzwolenia pol­
skich mas ludowych spod pa­
nowania kapitalistów i ob­
szarnmów. 

(Dalszy ciąg na str. 3' 

I 
ł 



K'to podnosi rękę przeciw władzy ludowei 
popełnia zbrodnię przeCiw narodOwi polskiemu 

(Dalszy dąg ze str. 2) 

Sięgali do piłsudczykowskiego arsenału 
prowokacji i dywersji 

Chcieli jednak te swe cele 
osiągnąć przy pomocy metod 
bardziej podstępnych perfid­
nych, a więc ich zdaniem bar­
dzie.i skutecznych od metod 
reprezentowanych przez Sosn 
kowskiego i. Bora - Komorow 
skiego, skazanych według ich 
przypuszczeń na niepowodze­
nie. Dlatego sięgneli do stare­
go, wyp~óbowanego, piłsud­
czy~.o':"skiego arsenału prowo 
kac.ii i dywersji. 
„Chodziło nam 0 to - pre­

cyzuje to ich stanowisko osk. 
Tatar -.. ażeby przez zajęcie 
znacznych ilości placówe~ i 
stanowisk w aparacie panst­
wowym we wszelkiego rodza­
ju instytucjach tak cywil­
nych, jak i wojs:!owYCh, opa­
nowując 'te stanowis!ta tym 
samym przeciwdziałac wpły­
wom lewicowym, ażeb:y stwo­
rzyć możliwości do niedopu­
szczenia do ustroju ludowe-
go". 
Jesienią 1944 r. wstępując 

do Odrodzonego Wojska Pol-

skiego osk. Kirchamayer po­
stawił sobie za cel realizację 
zadań za pomocą tych metod. 
Oto jak streszcza stanowisko 
Kirchmayera osk. Tatar: 

... „Powiedział mi że zada 
niem jakie widzi p~zed sobą 
jest jak największe zasile­
nie wojska oficerami przed­
wrze,śniowymi, ażeby w ten 
sposob osłabić wpływ lewi­
co_wy i ażeby zająć jak naj­
większą ilość kluczowych 
stanowisk w wojsku i w kon 
sekwencji stopniowo'. zmie­
r~ać do opanowania wojska, 
azeby gdy okoliczności po­
z':"'olą, poprzeć polityczną 
niekomunistyczną grupę w 
jej dążeniu do ujęcia wła­
dzy w Polsce w miejsce wła 
dzy ludowej" ... 
Te koncepcje głosi również 

osk. Tatar, znajdując się w 
tym samym czasie na emigra­
cji av Londynie. 

V., sposób niedwuznaczny 
charakteryzuje poglądy Tata­
ra osk. Wacek. mówi on: 

„ ~'ejśt do apa~atu państwowego 
i stamtąd działać" - hasło 

Tatara i Mikołajczyka 
... „Tatar uważał, że należy 

walczyć na drodze organicz 
nej, to znaczy od wewnatrz 
przemienić kierunek polity­
czn:y, myślenie polityczne, 
odciągnąć od myślenia po­
litycznego, radykalnego, któ 
re wtedy panowało. 
Żeby to zrobić najpierw 

trzeba było wejść do apara­
tu państwowego i stamtąd 
działać. Gen. Tatar miał to 
osiągnąć poprzez popieranie 
i:j'.''llogii PSL i prawicy 
PPS i oczywiście, jak mó­
wił, było rzeczą nie wyklu­
czoną, że niektóre odłamy 
bardziej radykalnych stron 
nictw, jak np. PPR, mogły 
się skłonić w ostateczności 
do tej ideologii" ... 
Równocześnie z osk. Tafa-

rem do podobnych wniosków 
dosze1;U inny przedstawiciel re 
akcji polskiej - Stanisław 
Mikołajczyk. Postanowił on, 
zi;odnie z wolą swoich impe­
rialistycznych mocodawców, 

powrócić do kraju, by tam ko 
rzystając z poparcia imperia­
listów, opierając się o reak­
cyjne podziemie i o warstwy 
wyzyskujące, podjąć walkę o 
obalenie władzy ludowej. 

Wszystkie te poglądy po­
wstały w jednym ośrodku dy­
spozycyjnym, który ocenił sta 
rą taktykę jako nieprzydatną 
i uzasadniał konieczność za­
stosowania nowej. 

Zmiana metod na którą zde 
cydowali się Tatar i Mikołaj­
czyk wyrosła na gruncie jaw­
nego bankructwa dotychcza­
sowych form walki: skoncen­
trowania się na akcji podzie­
mia w kraju, a bojkotu Pol­
ski Ludowej na emigracji. Te 
formy izolowały reakcję od, 
szerokich mas narodu które 
chciały pokojowej, twórczej 
pracy, od poważnych warstw 
emigracji, które chciały po­
wrotu do ojczyzny, do . domu, 
do rodzin. 

Churchill zaaprobował plan 
.Nowa koncepcja była rów­

nież zdaniem wywiadu anglo 
saskiego, godna uwagi, co 
~kłoniło zarówno Mikołajczy-

a jak i Tatara do przyjęcia 
nowej koncepcji. 

Anglosasi jak o tym świad­
czy orzykład Jugosławii, już 
~a~eko wcześniej zaczęli szu­
~~c nowych form walki z prze 
mianami społecznymi w róż­
nych !'r~jach Europy. Nacisit 
1:1Penahzmu brytvjskiego w 

bei:unku właśnie t"ego rozwią 
:~nia ;V'.'Tstępuje wyraźnie w 
,._znaniach szer , . 
nych. egu osn:arzo-

O~k. Tatar zeznaje· p d 
komec grudnia 1s11 r M"k 1°. ro:yk zaprosił do siebie Kl 0 a} 

1 • • • W opan 
s.t.1;go .1 m~1e. . czasie tego 
w!_eizema. się .oov111cdział Miko 
12.JCzyk ze mia~ s~ereg spot­
kai'i. z Edenem i kilka z Chur­
chillem". 

Wynikiem tych spotkań by­
ła właśnie nowa linia politycz 
na Mikołajczyka, a nastę-pnie 
i osk. Tatara wraz z jego „He­
lem". Współpraca ich obejmo 
"''.ał.a cały wachlarz zagad-1 
n'ien. 

Oskarżeni Tatar, Nowicki, 

i Utni~ przekazali Mikołaj­
czykowi 270 tysięcy dolarów z 
sum, które otrzymali od Ame­
rykanów na robotę dywersyj­
ną, przeciwko demokracji lu­
dowej w Polsce. Poprowadzi­
li· oni akcję mikołajczykowską 
wśród repatriantów z Anglii. 
Zmobilizowali - poprzez Bok 
szczanina - bandy WIN na 
pomoc Mikołajczykowi. 

Terroryści WIN-owscy doko 
nywali mordów w stosunku 
do działaczy i funkcjonariu­
szy państwa ludowego. 

Równolegle próbował w kra 
ju rozwijać działalność podko 
mendny i sojusznik oskarżo­
nych - Radosław - Mazur­
kiewicz. 

Mówi o tym osk. Wacek: 

... „Drui<a rzecz to było po 
. parcie, że ta.k powiem, ca­
łą parą Mikołajczyka przez 
Radosława, . dążenie skonso­
li?-owania, synchronizowa­
!11a tej akcji z PPS-prawicą 
i PSL, ażeby doprowadzić 
do IX>!ączenia tych dwóch. 
stron!'lictw s poza tym, aże 
b:>: n~e dopuści(! do porozu­
mienia między PPR i PPS ... ' 

w oparciu o PSL i PPS. -
przenikać do PPR. siat zamęt 

i zbierać wiadomości„. 

wadzona na terenie wojska ... 
Wszystko to dokonuje się za 

błogosławieństwem miarodaj­
nyoh ośrodków anglosaskich. 

Za pośrednictwem ambasa­
dy brytyjskiej przekazuje się 
pieniądze dla Mikołajczyka. 

Foreign Office „urządza" 
Utnika i Nowickiego z chwilą 
gdy oficjalnie zerwali z Racz­
kiewiczem, a jeszcze nie zgło­
sili się do ambasady polskiej. 
Cała robota londyńskiego 

„K?mitetu trzech" w piei;w­
szym okresie jego działalności 
sprowadzała się głównie -
obok wywiadu do poparcia v.ry 
silków Mikołajczyka, zmierza 
jących do obalenia demok~·a­
cji ludowej. 

Wysilki te byly jednak ska 
zanc na bankructwo, bo nie 
doceniają siły klasy robotni­
czej w Polsce, głębokości re­
form spolecznych jakie doko­
naly się w kraju, zespolenia 
narodu polskiego na gruncie 
tych reform .. 

Antynarodowa treść polity­
ki Mikołajczyka przyczyniała 
się do coraz większej izolacji 
związanego z nim obozu od na 
rodu polskiego. Antynarodowy 
charakter te.i polityki ujawnił 
się szczególnie po stuttgardz 
kiej mowie Byrnesa, która da 

la sygnał do odrodzenia rewi­
zjonizmu niemieckiego i jego 
antypolskiej kampanii. 

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie Kirchmayer znajdują 
cy się w kraju, szerzej perswa 
duje w czasie rozmów parys­
kich Tatarowj, że na Mikołaj 
czyka trzeba postawić krzy­
żyk. 

Sygnały o nieuniknionej klęs 
ce Mikołajczyka naplywaly do 
oskarżonych znacznie wcześ­
niej. 

Osk. Utnik mówił o Podos­
kim - pracowniku „Helu" i 
„Kniei", który był w kraju i 
l'Ozmawiał tam ze sporą iloś­
ci.ą osób - na pewno nie ze 
sfer postępowych: 

„ ... On pierwszy przywiózł 
wiadomość, że Mikołajczyk 
przegra w rywalizacji z 
blokiem, ocena ludzi wska 
zuje, że Mikołajczyk po 
prostu nie ma zbyt dużego 
poparcia w społeczeństwie, 
a w każdym razie nie ma 
go w tym stopniu, żeby mo 
gło przeciwważyć oparcie 
w społeczeństwie bloku de 
mokratycznego. Podo3ki nie 
ukrywał, że kwestia podej 
śćia do wyborów jest dla 
Mikołajczyka prawie że 
przegrana ... " 

Przegrany atut reakcJi 
Mikołajczyk 

Nowe dyrektywy od Anglosasów 
I tutaj jednak oskarżeni cze 

kali na głos „swego pana" -
na opinię swych anglosaskich 
moco- i chlebodawców. Nie 
musieli na nią czekać zbyt 
długo. 

Do.iście do władzy grupy 
czy grup prawicowych w 
partiach robotniczych od­
powiadałoby właściwie an 
glosasom, jako dające moż 
liwość wpływów ... " 

Skoro przemówił wysoki 
Osk. Tatar mówi o tym, autorytet: minister Hankey 

co następuje: - sprawa dla oskarżonych sta 
ła się jasna: z Mikołajczyka 

„ ... W rozmowie z Kopań.- trzeba było zrezygnować. „Mię 
skim dowiedziałem się, że c;tzy sobą ustaliliśmy, że Miko 
na podstawie rozmów prze łajczyk: przegrał niewątpliwie" 
prowadzanych ostatnio z - mówi osk. Tafar. 
Hankeyem, anglosasi na- Tatar i Kirchmayer zmuszc­
silać będą zimną wojnę. ni zostali do dokonania · dal-
Przez tę akcję równocześ- szego manewru na swe} zd1·a 
nie będą starali się dopo- dzieckiej drodze na skutek !;o 
móc grupom niekomuni- leJnej kle;ski, jaką p'l11iosła 
stycznym w państwach de reakcja polska wskutek rozgro­
n:okracji ludowej do dojś- mienia Mikołajczyka i jego obo~ 
cia do władzy: Jeżeli chodzi zu. 
o sytuację w s'tosunku do Wszystkie pr6by oskarżonych 
Polski, t6 anglosasi w tvm ukazania siebie w jakimś ko­
czasie już są zdecydowani rzystniejszym, przyzwoitszym 
przestać popi~rać Mik?łaj- świetle, sprowadzają się do po­
czyka, natomiast popierać spolitego oszustwa. Bankructl.vo 
będą nadal ruchy prawico Mikołajczyka skłoniło ich do 
:"'': V.: partia~h robotniczych dalszego oszukańczego chwytu, 
.Jez:u. ch?dz1 ? Pol~kę. U- do przestawienia się na nowe 
waz_aJą, ze to Jest siła znacz formy walki przeciwko demo­
na i ma szanse sukcesu. kracji ludowej. 

Stawka na rozbicie klasy 
r()botniczeJ przy pomocy grupy 

prawicowo-nacJonallstyczneJ 
W· tej nowej sytuacji oskar:ie- cbalslcl realizuje na terenie od­

ni zae7..ęli ~tawiać na rozbicie rodzonego Wojska Polsk~ego po 
k!asy rob~tmczej, przodującej litykę, która sprzyja ich zamia­
s1ły Polski Ludowej, poprzez ele rom. 
menty prawicowe w ruchu ro- Polityka personalna Spychal­
b?tniczym. Grupa dywersyjna, skiego, polityka obsadzania i 
kierowa.na . prze~ Radosława - windowania na kierownicze sta­
M~zurk1ew1cz~ 1 Plutę-Czachow nowiska elementów wrogich de­
sk1ego, stała się dla ruch pomo- mokracji, szła na rękę oskarżo­
stem do . prawicowych elcmen- nym 

' h PPS . tow w szerega: • Oskarżonym odpowiadała an-
. Ze wzglę~lu Jednak na przodu tyradziecka polityka Spychalskie 
Jąc~ r?lę, Ja~ą. odgrywała. PPR go, jego dążenie do odcięcia 
w. zycm. ~oht.ycznym kra3u :-- Wojska Polskiego od doświad-
11~~ardz1eJ 1stotnyn;i czynm- czeń Armii Radzieckiej. · 
kiem w planach z1merzających . . , 
do zagarnięcia władzy i i·estau- Oskarzonym odpowiadały p;o 
racji kapitalizmu w Polsce sta- by .Spy~halskiego zamaz~w~ma, 
wało się prawicowo-nacjonnli- zacierania ludowego, sociahsty­
styczne odchylenie w PPR, od- czn~go char~teru odr~dzonegp 
chylenie, któremu przewodził Woiska Polskiego. . 
Gomułka, związany z Maria- Tego rodzaju koncepcje i tego 
nem Spychalskim, działającym rodzaju polityka stworzyły naj 
na terenie Wojska Polskiego.' korzystniejsze warunki dla reali 

Tatar, Utnik, Kirchmayer wi- cyjnej i szpiegowskiej roboty o-
d.zieli w grupie prawicowo-nacjo skarżonych. . 
nalistycznej tych, którzy najsku W ten sposób powstała wi{'Ź 
teczniej mogliby zepchnąć Pol- między Spychalskim z oskarżo­
skę z jej drogi rozwojowej ku nymi, którzy po bankructwie mi 
socjalizmowi. kołajczykowskiego wariantu prz•. 

Oskarżeni mówili na tej sali to można jednak już dzisiaj 
o swych rozmowach ze Spycha] l stwierdzić rzeczy ustalone w tej 
sk.im. Choć proces dzisiejszy jest sprawie. 
procesem Tatara i wsp6lnik6w, 

Spychalski umozliwił 
rozstawienie szpiegów w WP 
Polityka grupy prawicowo- Tu na te] sali Marian Spy­

nacjonalistycznej w PPR - i jej chalski potwierdził, że jego po~ 
przedstawiciela w wojsku - lityka w Wojsku Polskim była 
Mariana Spychalskiego - po- sprzeczna ze wskazówkami Biu 
zwoliła oskarżonym rozstawić ra 'Politycznego KC PPR. -
swych szpiegów i spiskowc6w w Uchwały Biura Politycznego na 
szeregu instytucji wojsko·.vych. kazywały przeprowadzić oczy-

Poprzez Mariana Spychalskie- szczenie wojska z elementów 
go dokonało się powiązanie po- reakcyjnych, obsadzić decydują 
między grupą prawicowo-nacjo- ce placówki ludźmi wiernymi 
nalistyczną w PPR, a jawnymi demokracji ludowej. 
pachołkami obcych imperializ- Marian Spychalski zaśmiecał 
mów, jakimi są oskarżeni. Wojsko Polskie, Hermanami. 

Tu na tej sali Marian Spycha! Mossorami i IGrchmayerami. 
ski potwierdził, że wysuwał ~ze Uchwały Biura Politycznego 
reg oskarżonych i ich w:>p6lni- nawoływały do czujności wobec 
ków znanych mu jako „dwójka- reakcyjnych prób opanowania 
rzy" na wysokie stanowiska woj armii. Dzięki opiece Mariana 
skowe. Spychalskiego grupa dywersyj-

Tu na tej sali zostało stwier- no-szpiegowska Tatara i K.ircb­
dzone, że Spychalski nadał o- mayera zdołała sięgnąć swymi 
skarżonemu Hermanowi wysokie mackami do szeregu instytucji 
odznaczenie bojowe z fałszywą, wojskowych. 
oszukańczą motywacją. 

Rozgromienie grupy prawicowo­
nacJonalistycznej pł'zbawiło obce 
agentury możliwcści działania 
Proces niniejszy ujawnia, jak go rodzaju dywersyjnych chwy­

olbrzymie znaczenie dla Polski tach. 
miało rozgromienie grupy pra-1 Jednak jak zwykle, tak i tym 
wicowo - nacjonalistycznej w razem - oskarżeni z decyzją 
PPR, jak wzmocniło ono siły na czekali na opinię swych moco­
rodu polskiego dla budownictwa dawców z Inteligence Service. 
socjalizmu w naszym kraju, jak Nie musieli zresztą czekać dłu· 
uzbroiło nasz naród przeciwko go. Szefowie ich szefa, kierowni 
obcym agenturom. cy War Office, kt6rego urzędni 

F kt · . . kiem był Kopański~ wiedzieli 
a. yczne powiązanie .się o- niewątpliwie już wtedy o praw 

skai:zonY:ch z grupą pr3:wicowo- dziwej roli Tito w Jugosławii. 
nacional~styczną stanowił? nowy ze zrozumiałych więc względów 
dywe~sy3ny chwyt wymi:rzony ze wszech miar poszukiwali te­
przeciwko Polsce Ludowe]. go rodzaju możliwości w ·Pol„ 

Grup~, z kt6~~j wywodzi się sce. 
przewazna częsc oskarżonych Toteż oni pierwsi dali oskar­
- piłsudczykowska sanacja - żonym sygnał do zastosowania 
ma już od dawna rutynę w te- nowej taktyki. 

Foreign Office w poszukiwaniu 
polskiego Tito 

Oto, 
Utnik: 

co o tym m6wi osk. 

„„.Gen. Tatar przytaczał o­
pinię Hankeya (dyr. dep. Fo­
reign Office) na temat sytuR­
cji międzynarodowej i środ­
kowo-europejskiej. M6wił, że 
jeśli chodzi o politykę brytyj­
ską, to dąży ona do tego, aby 
umożliwić w Europie środko 
wej, w państwach demokracji 
ludowej ruchy takie, kt6re by 
im pozwoliły zrzucić z siebie, 
jak to się m6wiło, supremację 
komunistyczną, tak jak się to 
stało w Jugosławii. Te rzeczy 
miały być również w Czecho­
słowacji. Była mowa o Czecho 
słowacji i o Polsce, że trzeba 
stworzyć takie warunki, któ­
re by pozwoliły na to. . .. Nie 
było precyzowane czy to bę­
dą rewolucje, czy to będzie 
droga zamachów stanu, czy 
powstań. Te ·warunki miały 
się wytworzyć gdzieś na prze­
strzeni 1948 r ... " 
Z opinią Han,keya zgadzali się 

i krajowi kierownicy konspira­
cji. 

Tatar mówi o grunie prawi­
cowo-nacjonalistycznej: 

,„„Opieram $WOje nadzieje 
na świadomości celów, które 
miała ta grupa, na świacłomo 
śoi światopodądów ludzi. któ­
rzy tam byli, na tym, ie byli 
oni grupą nie komunistyczną 
w ruchu robotniczym, ·~e to 
byli ludzie reprezentu~ący da­
żenia prawicowe, a więc zmie 

rzający do rozwiązania inne­
go aniżeli socjalistyczne. Linia 
polityczna grupy prawicowo­
nacjonalistycznej odpowiadała 
nam jako możliwa do przyję• 
cia, do zaakceptowania ... " 

Oskarżeni tę swoją zmiallę 
frontu traktowali jako dalszy 
ciąg walki przeciwko d.:imo• 
kracji ludowej, jako kontynuo 
wanie swej dotychczasowej 
roboty. 

„Jest inny sztandar, są inne 
hasła - mówił o tym na tej 
sali osk. Utnik - ale cele wła 
ściwie są bardzo bliskie. Miko 
łajczylt reprezentował chęć 
stworzenia republiki burżua­
zyjnej natychmiast, zaś grupa, 
którą wskazywał Kuropieska, 
reprezentuje ch~ć stworzenia 
tej republiki burżuazyjnej je­
śli nie w pienvszej fazie, to w 
drugiej czy trzeciej. To jest 
przesunięcie w czasie i prze­
strzeni, ale cele są te same. 
Trzeba mieć mniejsze apetyt~', 
bo to jest nasz kierunek" ... 
„Uważamy - mówił osk. Ta 

tar motywując swój plan -
że przegrana Mikołajczyka to 
nie jest koniec walki, że wal 
ka będzie prowadzona w dal­
szym ciągu". 

Walka przy pomocy oszust­
wa, przy pomocy dwulicowoś­
ci, przy pomocy kłamstwa. 
Jedyna forma walki, ;aka po­
została garstce wyrzutków w 
obliczu zwartej woli calego 
narodu. 

Historyczna zasługa PPR wobec 
narodu polskiego 

wić .ją wszelkiego wpływu na 
partię, '""'Ykorzenić pozostało­
ści jej wpływów ideologicz­
nych w szeregach partyjnych. ~dyby Mikołajczyk prze- we, pozyskiwać urzędników w 

~~~d~Ybory, ~o w takim razie spółdzielniaci;, w rozmaitych 
• • .0 to, zeby zapoczątko- stowarzyszeniach, przenikać 

'\,Vae JUZ t . . t aJną akcję, konspira do PPR w celach przede:: 
~Ję w Ym. san;ym składzie, to wszystkim dywersyjnych dl:l 
~naczy o~iera)ąc się na PSL rozsadzenia, dla siania tam 
1 1:PS .. D~ząc do objęcia tą kori zamętu i·deologicznego i dla 
sp1racJą Jak · ł . na1szerszych mas, uzyskania wiadomości. Taka 
;a:;z~:~ ;' to w.szystkie or- sama akcja równocześnie i ró 

ns wowe 1 samorządo wnolegle .m,iała być przeprQ· 
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Tatar; Utnik, Kh-chmaycr wi- wrócenia władzy kapitalizmu w 
dzieli w grupie prawicowo-na- Polsce szukali nowych dr6g .P­

cjonal;stycznej tych, którzy dą realizacji tego samego celu. 
żyli do faktyczne1to mrw:mia Ogólne nastawienie grup•· .,.3 

so~usz~ Polski ze Związkiem Ra wicowo-nacjonalii;tycznej z' ta­
dz1eck1m. do faktycznego zerwa ło ocenione - i ocenionP rłusz 
nia. wi~zi łąc7"~Y<'~ Polskę ze nie - przez oskarżonych jako 
Zw1azk!em Radzieckim. • sprzyjające warunltom dl<t nrzy 
. Jak wynika z zeznań oskar- wrócenia panowania kapit:ilizmu 
zonych, prędko zdali oni sobie w Polsce, jako odpowiadającą 
śprąwłl. ~ tego, że M_a.t:ilYl SpY.· i,m platformę roboty. 

Plan ten był jednak równie 
jak poprzednie skazany w spo 
sób nieuchronny na bankruc­
two. Był skazany na bankruc 
two przede wszystkim dlate­
go, że nie doceniał świadomo­
ści politycznej polskiej klasy 
robotniczej i jej marksistow­
sko-leninowskiej awangardy. 

Polska partia Robotnic.r.a 
potrafiła w porę zdemaskować 
i przezwyciężyć grupę prawi­
cowo-nacj_onali.stlCfl:n_ą, P.Ozba~ 

W ten sposób rozbite zosta­
ły rachuby oskarżonych na si­
ły polityczne. które mogłyby 
po~óc im w osiągnięciu zaso­
dmczego celu spisku - przv­
wróccnia władzy kapitalizmo­
wi. 

.(Dalszy ci,ąg na str. 4) 



111
0 chce rzywrócić panowanie kapitalistów i obsza n· ów 
- p pe nia zbrodnię prz ciw narodowi polski mu 

l{to chce oddać Polskę na łup imperialisto 
- popełnia .zbrodnię pr.zec·w narodowi polskiemu 

(Dalszy ciąg ze str. 3) ści. Chce iść naprzód do socja 
W ten sposób oskarżeni stra !izmu, do pełnej sprawiedli­

cili protekcję Spychalskiego, wości społecznej. 
która pozwoliła im na objęcie Oto dlaczego zdruzgotane 
niemałego zasięgu mackami zostały rachuby oskarżonych 
swej roboty. na poparcie, jakie miała zmo-

Plan oskarżonych skaz:n1y bilizować grupa prawicowo­
był na bankructwo dlatego, nacjonalistyczna. 
że nie doceniał świadomości Najszersze masy narodu pol 
szerokich mas narodu pol- skiego poparły PPR, poparły 
skiego. całe kierownictwo obozu de-

Naród polski zdaje sobie mokratycznego w walce z grn 
sprawę ze swego położenia pą prawicowo-nacjonalistycz­
międzynarodowego, zda.ie :,o- ną. 
bie spra'A~ę z antypolskl~.'50 Grupa prawicowo - nacjona 
charakteru polityki imperiali- listyczna została doszczęt'hie 
stów anglosaskich, zdaje sobie rozbita. 
sprawę z faktu, że sojusz ze Zdruzgotanie grupy prawico 
Związkiem Radzieckim jest wo-nacjonalistycznej, usunię­
niezłomną gwarancją niepod- cie Spychalskiego z kierownic 
ległości i całości granic Rze- twa Odrodzonego Wojska Pol­
czypospolitej ludowej. skiego ułatwiło i przyśpieszyło 

Naród polski nie chce po- ujawnienie do końca antyludo 
wrotu do przeklętej kapitali- wej i szpiegowskiej roboty o­
styczno-obszarniczej przeszło- skarżonych. 

Ageru:m unteszkcdliwien~, .ich 
niocct!awcy knurą dalej swe 

zbrodnlic1e pBany 
Grupa dywersyjna kierowa 

na przez oskarżonych została 
zdemaskowana, a jej uczestni 
cy unieszkodliwieni. Wrzód 
został wycięty. 

Trzeba jednak zdawać so­
bie sprawę z faktu, że podże­
gacze wojenni mobilizują o;we 
siły do napadu na kraje so­
cjalizmu i demokracji ludo­
wej, do napadu na nasz '·raj. 

Reakcja emigracyjna, która 
kierowała robotą oskarżonych 
i stanowi narzędzie w rękach 
podżegaczy wojennych, w swej 
zaciekłej nienawiści do Polski 
Ludowej i do Związku Ra­
dzieckiego nie zaniecha swej 
zbrodniczej działalności. 

Reakcyjna emigracja w spo 
sób jawny dogaduje się z neo-

hitleryzmem popieranym przez 
anglosasów w strefach zachod 
nich Niemiec. Lokaje imperia 
lizmu amerykańskiego i an­
gielskiego - reakcyjni emi· 
granci - stanowią dzisiaj ele­
ment na wskroś antynarodo­
wy, bezpośrednio wrogi naro­
dowi polskiemu i gotowy do 
współdziałania przeciwko Pol 
sce. 
Oskarżeni przez swą polity­

kę wysługiwania się i1r1periali 
zmowi angl~saskiemu, przez 
swą robotę szpiegowską, przez 
próby osłabienia obronności 
paóstwa polskiego - wzmilc­
niali neohitlerowskie prądy w 
Niemczech zachodnich, poma­
gali rewizjonizmowi niemiec­
kiemu. 

P f fl C eS §anrcv:nc-fasz''stows!rdch 
zdra. ców zmobilizuje cały naród 

do wzmożonej czujności 
Proces mmeJszy powinien 

zmobilizować najszersze masy 
narodu polskiego do czujnoś­
ci, do nieprzejednanej walki z 
dwulicowością, obłudą, z „kon 
cepcjami" oportunistycznymi, 
ułatwiającymi robotę reakcyj 
nych dwulicowców. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Obywatel Bolesław Bierut mó 
wił na VI Plenum KC PZPR: 

„ ... Wypierane warstwy bur 
żuazyjne chwytają się coraz 
ostrzejszych form walki, zra 
stających się częstokroć z dy 
wersją, sabotażem, szpiego­
stwem, z prowokacją, z f')Otl­

ziemną akcją bandycką, dzia 
łalnością głęboko zakonspiro­
wanych agentów imperiali­
stycznych. Ale proces zrasta 
nia. się rozbitków starego u­
stroju z dywersyjną akcją im 
perializmu i podżegaczy wo-

jennych przeciwstawia te ele 
menty najżywotniejszym in­
teresom narodu - wyłącza 
je z ram narodowych. Nil te 
elementy karzący miecz na­
szego wymiaru sprawiedliwo 
ści będzie spadał z całą suro­
wością prawa. Będziemy z 
całą stp,nowczoścłą IP.mall o­
pór wrogp, klasowego ł dy­
wersji imperialistycznej„.' 

Fakty ujawnione w toku ni­
niejszego procesu świadczą o 
całej głębi i słuszności tej cha 
rakterystyki. 

Wysoki Sądzie: 
Znajdujemy się w drugim 

roku wielkiego Planu 6-letnie 
go. Pod przewodem władzy lu 
dowej naród nasz w wielkim, 
twórczym wysiłku zmi-enia ob 
licze swej ojczyzny. Wa.rsza­
wa, zburzona przez faszyzm 
niemiecki przy współudziale 

warty pokoju 
zaciqga młodzież 

na c.ześć Zlotu w Berlinie 
WARSZAWA. z każdym dniem ścianowi z brygady Karola Plep­

rosną szeregi młodzieży zaciąga- rzyka z kopalni „Michał" na war­

jąceJ warty pokoju dla uczczenia tach pokoju zamykać będą w clą 

zlotu w Berlinie. Młodzi górnicy, gu doby jeden cykl wydobywczy. 

metalowcy, odzieżowcy, stoczniow 

cy, traktorzy~cl dają podczas peł 

Cala prawie młodzież Wrocław-

skiego „Pafawagu" 'Latknęła na 

nlenla wart pokoju ponadpla110- swych 

wą produkcję wysokiej wartości. czerwone 

Masowo przystępują do pełnie· koju. 

stanowiskach roboczych 

proporczyki wart po· 

nla wart pokoju młodzi' górnicy. Liczne warty pokoju zaciągnęli 

w kopalni im. Stalin~ swoją wo- młodzi robotnicy portu w Sz~zecl 

tę obrony pokoju i solidarność z nie, szybkościowym wyładunkiem 

Berlińskim Zlotem młodzież zado i załadunkiem towarów, szybszą 

lmmentuje wydobyciem 8.332 ton odprawą statków zaoszczędzą oni 

węgla ponad plan. Młodzi rębacze zna~7''" sumy pieniężne. 
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Sosnkowskiego i Mikołajc;:y­
ka, Bora i Tatara, Pełczyf1skie 
go i Hermana jest znów tęt­
niącą życiem stolicą Polski. 
Na północy i na południu, na 

wschodzie i zachodzie kraju 
rosną olbrzymie obiekty prze 
mysłowe. Polska przekształca 
się szybko w kraj przemysło­
·wy, kulturalny, i zamożny. 

U podstaw naszych zwyci~stw 
leży sojusz polsko-radziecki 

U podstaw wszystkich :;1.1kce 
sów naszego narodu leży so­
jusz polsko-radziecki. Pomo­
cy Związku Radzieckiego za­
wdzięczamy wyzwolenie na­
szego kraju. Pomocy Związku 
Radzieckiego zawdzięczamy 
powrót do macierzy Ziem Od­
zyskanych. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego nyb!co 
odbudowujemy i rozbudowuje 
my nasz kraj. 

Kto podnosi rękę przeciw 
władzy ludowej - popełnia 

zbrodnię przeciw narodowi pol 
ski emu. 

Kto podnosi rękę przeciw 
sojuszowi polsko - radzieckie· 
mu - popełnia zbrodnię prze 
ciw narodowi polskiemu. 

Kto chce przywrócić w kra 
ju panowanie kapitalistów i 
obszarników - popełnia zbro 
dnię przeciw narodowi pol­
skiemu. 

Kto chce oddać Polskę ~a 
łup imperialistom - popebna. 
zbrodnię przeciw narodowi 
polskiemu. 

O Skt1 rże ni służyli im11erialistom, 
rozpalającym· antypolski 

sznwinizm 

ciwko pokojowi świata. Są to Oskarżeni w niniejszym pro 
najemnicy :podżegaczy wojen- cesie -- to przestępcy w sto­
nych i sami są uczestnikami sunku do Wojska Polskiego. 
roboty podżegaczy wojennych, Złamali przysięgę" żołnierską, 
wiążącymi wszystkie swe po- splamili mundur, który no­
dłe nadzieje z rozpaleniem no sili, działali świadomie na 
wej światowej pożogi. l szkodę wojska polskiego. 

Olbrzymia większość 
b. AK-owców, b. przedwojennych 
oficerów, repatriantów z Ang Ili 
stoi po stronie Polski Ludowe) 

NYCH, ALE PROŻNE B\:LY 
ICH WYSIŁKI. POTĘGA PAN 
STWA LUDOWEGO JEST 
ZBYT WIELKA, BY ROBO­
TA GARSTKI WYRZUTKOW 

Oskarżeni WYrządzili krzyw 
dę ludziom, wśród których 
szczególnie rozwijali swą ro­
botę - b. AK-owcom, b. J?l'zed 
wojennym oficerom, repatl.'ian 
tom z Anglii, czy z o!f>'l.ÓW 
jenieckich. 

Usiłowali, grajl\C na •lie­
przezWYciężonych do Jrnńl'a 
fałszywych poglądach l upr:r.e 
dzeniach poszczególnych Ju­
dzi, oderwać ich od norrnaluej 

MOGŁA NARAZIC JĄ NA 
POWAZNIEJSZY SZWANK. 
TWORCZA WOLA JAł EGO 

NARODU NIE DA SIĘ SPA­
RALiźOWAC. ICH PODŁE 
ZAMIARY ZOSTAf;Y PO· 
KRZYŻOWANE. 

pracy, skierować na zbrodni· OSKARZONYCH SPOTKAC 
cze tory antynarodowej robo· MUSI ZASŁUŻONA, (i:"lfH.O· 
ty. I dalej: olbrzymia więk- WA, SPRAWIEDLIWA KA­
szość tych ludzi okazała się RA. l'AKIEJ KARY ŻĄDAJĄ 

Oskarżeni w i:iniejs~y171 pro storn, któ~zy chcą za~u~ Pol:- odPO!'J11l r.a te usiłowania o- OD NAS MASY LUDOWE 
cesie służyli impenall~tom, I skę w kaJdany noweJ mewoh. skarzonycb. POLSKI PRZECIW KTO-
rozpalającym antypolski szo-

1 
Oskarżeni w niniejszym pro WIELKIE BYŁO NASILE- RYM KNULI SPISEK. 

winizm niemiecki, imperiali- cesie popełnili zbrodnię prze- NIE ZLEJ WOLI OSI\.ARŻO- ~ 

Ostatnie słowo os a Zon c 
Wyrok zapadnie jutro 

Po przemówieniach obrońców 
Sąd udzielił głosu oskarżonym. 

OSK. TATAR potwierdził cał­
kowite przyznanie się do popeł, 
nionych przestępstw. Podkreślił 
on, iż całą swą działalność uw&­
ża za wysoce szkodliwą dla Pol­
ski Ludowej i działalność tę po 
tępia, a wraz z nią samego sie­
bie. Wyraża żal i skruchę, 
stwierdzając, iż żal ten jest tym 
większy, że w swym sumieniu 
nie znajduje żadnego usprawie­
dliwienia dla popełnionych przez 
siebie zbrodni. „Karę, jaka bę-

kary podkreślił, że zdaje so-1 OSK. MOSSOR przyznał się 
bie sprawę z krzywd ,które do współpracy z okupantem 
wyrządził narodowi polskie- hitlerowskim, nazywając to 
mu„. Nie znajduję słów na ciężkim błędem i hańbą. Swe 
obronę swego przestępstwa" zbrodnicze postępowanie usi­
- stwierdził Kirchmayer. łował wytłumaczyć wychowa-

Sąd o wymierzenie mu spra­
wiedliwej kary, która pozwo 
liłaby mu odpokutować za po 
pełnione wobec narodu pol­
skiego przestępstwa. 

OSK. WACEK, stwierdzając 
iż w pełni zdaje sobie sprawę 
z ogromu dokonanych prze­
stępstw wobec Polski Ludo­
wej, prosił o sprawiedliwy wy 
rok, który pozwoliłby mu na 
rehabilitację wobec narodu. 

OSK. HERMAN potępiając niem jakie otrzymał. 
swą zbrodniczą działalność Vl wykrętny sposób próbo­
starał się przekonać Sąd, iż wał Mossor uchylić się od od 
powodował się początkowo in powiedzialności za przestępczą 
nyml motywami aniżeli te, działalność w organizacji dy­
jakie wynikły w rzeczywistoś wersyjno-szpiegowskiej. 
ci. Kończąc osk. Mossor prosił 

dzie mi wymierzona - St'.Vier- "OllMe/l'ltorz derJiO 

Po wygłoszeniu ostatniego 
słowa przez oskarżonych Sąd 
oznajmił, że wyrok ogłoszony 
zostanie w dniu 13 bm. 

dził osk. Tatar - przyjmę jako 
słuszną, sprawiedliwą i osta­
teczną". 

OSK. JURECKI, przyznając 
się całkowicie do winy, wyra­

Amerykański faJerwer 
ził żal i skruchę z powodu po- Zaledwie rezolucja Prezy­
pełnionych przestępstw i 1twier dium Rady Najwyższej ZSRR 
dził: „Na moim smutnym do- i orędzie jej przewodniczące­
świadczeniu widać jasno, że go Szwernika, dotarty do Wa­
drzwi wejścia do każdej konspi· szyngtonu, gdy departament 
racji są szeroko otwarte, ale stanu natychmiast pospieszył 
drzwi wyjścia z niej są 1nrdzo z deklaracją starającą się po 
wąskie i zwężają się coraz br- mniejszyć wartość pokojowych 
dziej w miarę tego, jak zwięk- propozycji radzieckich. W 48 
sza się ogrom winy. Składam w godzin później sam prezydent 
ręce wysokie.;ro trybunału los Truman przyłączył się do sta­
mojej!'o życia". nowiska departamentu stanu! 

OSK. UTNIK stwierdtił, iż oświadczając, że „nie widzi 
zdaje sobie w pełni sprawę z podstaw, by uważać, iż odpo~ 
wielkości swego przestępstwa i wiedź radziecka doprowadzi 
ogromu winy. Postępowanie ,je- do zmnie3szenia napięcia". 
go kształtował jego światopo- No.jwym.owniejszy jednak jest 
gląd. Przekonany jest wewnętrz fakt, że prezydent . Truman 
nie o słuszności kary, jaka spot ani jednym słowem nie wspom 

ka go .za popełnione przestęp- nial o propozycji radzieckiej 
stwa i prosi Sąd o stworzenie zawarcia paktu · P?k?ju 7'1.ię­
mu możliwości dla odpokutowa- dzy 5 mocarstwami, Jak rów­
nia za winy. nież przemi!czal PrZ1Jtoczone 

przez orędzie radzieckie fak-
OSK. NOWICKI mówił o ty dyskryminacji stosowanej 

wielkiej roli, jaką odegrał w przez USA wobec ZSRR. 
jego życiu proces, który Tak więc kilkadziesiąt go­
wstrząsnął jego sumieniem i dzin wystarczylo, aby świat 
pozwolił inu zdać sobie spra- ógl się przekonać, że orędzie 
wę z ogromu krzywd, jakie prezydenta i rezolucja kon­
wyrządził Polsce. Wyraził on gresu amerykańskiego, zawie­
żal z powodu popełnionych rające rzekomo· „pokojowe" 
przestępstw i prosił Sfld o wy hasła pod adresem ZSRR, by­
rok umożliwiający mu z cza- ly tylko efekciarskim fajer­
sem naprawienie swej winy. werkiem, obliczonym na wy­

OSK. ROMAN wyraził głę­
boką skruchę z powodu swej 
zbrodniczej działalności. Mó­
wiąc o popełnionych przestęp 
stwach, prosił'. on sąd o daro­
wanie mu życia, by - „mógł 
wrócić na łono społeczeóstwa 
i zrehabilitować się". 

OSK. KIRCHJ\lf A VF.R pro­
SZ!'\C o sp_rawiedliwy: Wlmiar 

wołanie trochę dymu, w ce­
lu zasłonięcia amerykańskich 
przygotowań wojennych. Ma­
skarada ta potrzebna byla wi­
docznie klice rządzącej Stana 
mi Zjednoczonymi w obticzu 
rosnącego w świecie nfapoko­
ju i sprzeciwu wobec agresyw 
nej wojennej polityki Wa­
szyngtonu. 

Uczciwa, konkretna i p_oz11.· 

tywna odpowiedź radziecka 
sprowadziła do zera wartość 
propagandową tricku podżega 
czy wojennych. z odpowiedzi 
radziecki ej opinia pubLiczna 
w USA i w calym świecie do­
wiedziała się o konstruktyw­
nych propozycjach radziec­
kich, a zarazem przekonała 
się, jak bezceremonialnie po­
litycy waszyngtońscy oklamu­
ją masy sporeczeństwa. To 
też nawet część reakcy,inej 
Prasy amęrykańskiej ma pre­
tensje do Trumana i jego do 
radców z powodu ich dyplo.: 
matycznej niezręczności. Tak 
np. „Wall Street Journal" za­
rzuca rządowi USA „słabą ar­
gumentację" i „nieumiejętne 
dzialanie". 

Istotnie, jednym z głównych 
„argumentów" departamentu 
stanu jest twierdzenie, że pakt 
pokoju 5 mocarstw jest „nie­
potrzebny"' ponieważ istnieje .•. 
Karta Narodów Zjednoczo­
nych"! Tego rodzaju „argu­
ment" wywołuje uśmiech iro­
nii nawet wśród rea1~cyjnych 
polityków zachodu. Któż bo­
wiem nie zdaje sobie sprawy, 
że ONZ, w obecnej sytuacji, 
.?est po prostu przyczepką czy 
też jakąś sekcją departamen­
tu stanu, reaLiz11jącą agresyw­
ną politykę Waszyngtonu •.• 
Któż nie zdaje sobie sprawy, 
że ONZ właśnie dlatego sto­
czyła -się do roli narzędzia a­
merykańskiej polityki agresji 
i wojny, ponieważ nie ma 
zgody co do zasadniczych 
spraw światowych międ;:y 5 
w~elkimi. mocarstwami.„ 

Trudno wreszcie bez ironii 

przyjąć argument o „zbędno­
ści" pokojowego paktu między 
5 wielkimi mocarstwami, gdy 
z „argumentem" takim wystę­
pują autorzy i uczestnicy wo­
jennego paktu atiantyckiego, 
zawartego z pogwałceniem 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych. 

Tak więc propagandowy fa­
jerwerk amerykański spalil 
się szybko, pozostawiając za 
sobą tylko trochę swędu, któ­
ry bynajmniej nie dodał uro­
ku postaciom amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Po­
śpiech, z jakim Truman i jego 
kLika odżegnali się od wszel­
kiej poważnej dyskusji na te­
maty pokojowe, raz jeszcze 
świadczy, iż niczego bardziej 
na świecie nie boją się kierow 
nicy polityki amerykańskiej, 
jak właśnie rozmów o pokoju 
i zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego. I dlatego wla 
śnie narody całego świata u­
ważają obecnych wladców 
Waszyngtonu za to, czym są 
w istocie - za podżegaczy wo 
jennych, przygotowujących się 
wbrew woli wlasnego narodu 
i całej ludzkości - do napa­
ści na ZSRR i rozpętania no­
wej wojny. 
Czujność ludów świata i nie 

zlomna wola pokoju, ożywiają­
ca setki milionów ludzi na ca­
łym gtobie ziemskim, krzyżu­
je jednak i paraliżuje plany 
agresorów. A każde ich fary­
zeµszowskie wystąpienie w ro 
dzaju odrzucenia pokojowych 
propozycji radzieckich. mobili 
z,uje nowe zastępy akh1wnych 
.boj_owników o pokój. j. w. 



Poniżej zamleszcza~Y1 ~r PA N o R A M A tykuł na1>isany specJa.me 
dla „D'":ennika Łódzkiego" 
przez Umbe::·to Barbaro wy 
bltne~o włoskiego reżysera 

~!;oaw:~;~:nr::y :yr~o~~j DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
i postęp. 

Umberto Barbaro po po­
bycie w J{~rJovych Varach 
przyjechał na krótki czas 
do Polski i bawi w Łodzi. 
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wiceprzewodniczący Jm·y VI lvii~dzyna:rodowego Festiwalu 
w Karlowycl1 varacl1 

Głos z Karlovych V arów 

Pablo Neruda wygłasza prze­
mówienie podczas inaugm·acji 
Festiwalu Filmowego w Karlo-

vych Varach 

Międzynarodowy Festiw~~ 
Filmowy w Czech~słowac~1 
jest miejscem ~potkan, gdzie 
_ podejmowani po bratersku 
przez czechosłowackich kole­
gów -,- zbierają się co roku 
przodujący w świecie filmow­
cy w celu dokonania konfron­
tacji poglQdów i wymiany do­
świadczeń. 

Podobny cel przyświeca i in 
nym festiwalom _ filmowym, 
jak w Wenecji, Cannes, BrLuk 
seli czy Locarno. Tym, co SLa­
wia Festiwal w Karlovych Va 
rach wyżej od innych, jest 
całkowity brak celów komer­
cjalnych oraz charakter orga­
nizacyjny, który wynika z ide 
ologicznej treści przedstawio­
nych na Festiwalu dzieł. Cha­
rakter otwarcie wypowiadają 
cy się za utrzymaniem pokoju, 
za nowym człowiekiem, za 
lepszą ludzkością. 

W istocie od 1946 r„ kiedy 
zapoczątkowano w Mariań­
skich Łaźniach· cykl czechosło 
Wackich festiwalów, dają one 
nam to, co słynny poeta chilij 
ski Pablo Neruda zdefiniował 
w _swym inauguracyjnym prze 
mowieniu na VI Festiwalu w 
K~rlovych Varach: „ ... Film, 
rory w ciemnej sali rozjaśnia 

0 i co jest najczystsze i naj­
t~ af~Ihetniejsze w człowieku -

1 m, któr b ' lepszymi." Y uczy nas yc 
Wszystkie f" 

na Festiwalu ilmy pokazane 
Varach wypł V-: Karlovych 
chetnej ideol~"".?Ją z tej szla­
rażają w realfs~~c którą w_y­
łach. Rzecz ciekaw~Y~h .dzie-
tyczność in°pira ·· .' ze iden­. . ~ CJi ideologicz-
n1.eJ l ko::i.sekw~~tna Wola rea-
lZffitl rue wy uczają w 1 dużej różnorodności char~~t= 

ru i form w filmach pokaza­
nych na Festiwalu. Pierwszą 
wielką nauką wyniesioną z 
Kąrlovych Varów jest to, iż w 
realizmie jest miejsce i dla ak 
tualności i dla historycznej re 
konstrukcji, dla najwierniej­
szej kroniki i dla bajki. 

Tym, co łączy różne tenden­
cje i formy - jest wspólna 
idea. Wspólna teza, która nie 
przeszkadza i nie hamuje w 
żadnym wypadku artystycznej 
inwencji, ale przeciwnie, któ­
ra jest jej zasadniczym warun 
ki em. 

„Być artystą-realis~ą ozn~­
cza być kimś, k to umie wyb1e 
rać z rzeczywistości aspekt ty 
powy w okolicznościach typo­
wych" (Engels). Właśnie to po 
zwala odróżnić w rozlicznym 
bogactwie realiów to, co jest 
typowe, od tego, co jest ane~­
dotyczne, przypadkowe. Jest 
to oczywiście tylko punkt wi­
dzenia, z którego obserwuje­
my rzeczywistość - jest zało­
żeniem, tezą. FałszYWY obiek­
tywizm, który usilnie zalecają 
nam źli pasterze sztuki odsła­
nia się nam jako instrument 
obrony klasy schyłkowej, de­
kadenckiej - burżuazji. 

Ten fałszywy obiektywizm 
nic nie przyniesie poza pod­
trzymaniem stylu życia, który 
legalizuje nierówność i niespra 
wiedliwość .i który, nie mogąc 
być zachwalanym nawet przez 
tych, którzy chcieliby za wszel 
ką cenę go utrzymać, nie daje 
sztuce niczego poza gorzkimi 
owocami korupcji i rozpaczy. 
I forma, ukazana jako jedyna 
zaleta tej pseudo-sztuki obiek 
tywizmu, nie jest niczym in­
nym, jak odbiciem starych, u­
tartych, monotonnie powtarza­
jących się form. Ale powtarza 
nie i „zmechanizowanie" są 
wyrazem opozycji wobec sztu 
ki, są przeciwieństwem orygi­
nalności i twórczości - tych 
charakterystycznych cech sztu 
ki. 

Festiwal w Karlovych Va­
rach różni się od innych festi­
walów nie tylko brakiem ko­
mercjalizmu, ale także tym, 
że stał się on jedyną tego ro­
dzaju manifestacją filmową, 
w której zwyciężyła prawda 
życia, zatrittmfowała sztuka. 

Kinematografia radziecka po 
kazała filmy, w których przed 
stawiony został szczególny mo 
meirt historii tego wielkiego 
kraju, zdążającego od socjaliz 
mu .do komunizmu. „Spójrz, 
jak bliski jest komunizm" -
mówi jedna z postaci wspania 
łego filmu „Kawaler Złotej 
Gwiazdy" - Rejsmana, filmu, 
odznaczonego Wielką Nagrodą 
Festiwalu. 

To satno da się powiedzieć 
o pięknym filmie Łukowa 

\'a.r~~ zv~~ - jury Festiwalu Filmowego w Karlovych 
• .!0 Y od lewej - autor ;u-ty~-ą!Yt 

„Górnicy donieccy", który o- Niemiecka Republika Demo 
trzymał Nagrodę Pracy. Są to kratyczna - (filmy: „Rodzina 
filmy których bohater jest już Sonnenbrucków", i cięta saty­
nowym człowiekiem - przy- ra wg. powieści H. Manna pt. 
kładem i wzorem budzącym „Poddany"), Bułgaria, Węgry 
w publiczności podziw i prag- i Rumunia udowodniły swymi 
nienie naśladowania. filmami, jak szybko rozwijają 
Chińczycy odtwarzają w się w tych krajach ich rodzi­

swych filmach z gorącym i me kinematografie. 
ży·wym entuzjazmem wieko- Filmy włoskie i francuskie 
pomną, ·wyzwoleńczą walkę i nie posiadają charakteru w 
wielki heroizm ich obrońców. tym stopniu postępowego, co 
Toteż słusznie przyznano im filmy krajów demokracji !udo 
Nagrodę Pokoju, jak również wej ze względu na panujące 
filmowcom koreańskim, któ- na Zachodzie warunki ustrojo 
rzy w swych filmach_ zobrazo we. Delegacje: francuska i 
wali bohaterską walkę ich włoska podkreśliły trudności, 
małego narodu z amerykań- z jakimi spotykają się postępo 
skimi agresorami. wi filmowcy w ich krajach. 

Sceny z radzieckiego filmu „Kawaler Złotej Gwiazdy", 
odznaczonego na Festiwalu Filmowym w Karlovych Varach 
Wielką Nagrodą (Grand Prix). 

Czechosłowacy, których ak- Stwarzają je ~nzura i produ­
tywność w dziedzinie filmu cenci, którzy zainteresowani 
jest w ostatnich latach szc.,:e-są w hamowaniu produkcji 
gólnie intensywna, porzucają filmów, wymierzonych w ich 
coraz to wyraźniej kosmopoli własne, klasowe interesy. To, 
tyczny styl, charakteryzujący co się może wydawać ideolo­
ich przedwojenną produkcję, giczną słabością filmów pt. 
dając teraz filmy o wysokim „Nie ma pokoju pod oliwka­
poziomie ideologicznym i arty mi", (de Santisa), „Droga na­
stycznym. Głęboki realizm ce- dziei" (Germi'ego), „Bez adre 
chuje wspaniały film - dzie- su" i „Pierwszy po Bogu" -
ło reżysera Weissa. Wydobył nie jest niczym innym, jak re­
on z powieści historycznej pió fleksem szczególnej sytuacji 
ra premiera rządu czechosło- politycznej krajów, w których 
wackiego - Zapotocky'ego pt. powstały. Publiczność w Kar 
„Przyjdl:\ nowi bojownicy" po lovych Varach umiała jednak 
przez epizod z życia ojca słyn- czytać między wierszami inten 
nego autora, - genezę czeskie cje autorów i żywo je oklas­
go ruchu robotniczego. Nato- kiwała, oceniając w ten spo­
miast film pt. „Traktorzyst- sób wysoką jakość artystycz­
ka", natchniony optymizmem i ną tych filmów. 
radością,. i;>okaz~je widzowi w 1949 r. na Międzynarodo 
przeo?:i:azema wsi czechosło- wym Kongresie Filmowym w 
wackieJ. Perugii, pisarz i scenarzysta 

Polski film reżyserii Yorisa 
Ivensa pt. „Pokój zdobędzie 
świat" przeniósł na salę pro­
jekcyjną w Karlovych Varach 
entuzjastyczny nastrój, jaki 
panował na warszawskim Kon 
gresie Obrońców Pokoju. 

Wielki sukces odniosły tak­
że filmy: „Warszawska pre­
miera" - reżyserii Rybkow­
skiego i „Miasto nieujarzmio­
ne" - reżyserii Zarzyckiego, 
zaś „Pierwszy start" wyróż­
niony został za „żywy i opty­
mistyczny obraz życia mło­
dych budowniczych socjaliz­
mu w Polsce Ludowej". 

włoski Cesare Zawattini wy­
stąpił z oskarżeniem przedwo 
jennej twórczości filmowej . 

„Pewnego dnia - mówił -
wyszliśmy z kina i zobaczyli­
śmy ramię ludzkie... zawieszo 
ne na słupie telegraficznym, a 
w oknie wśród doniczek kwia­
tów ... urwaną -głowę kobiety ... 
Wojna WYbuchła . I kino zapo­
minało nas wówczas ostrzec, 
nie wzbudziło w nas czujno­
ści..." 

To, czego kinematografia 
nie potrafiła dokonać wczoraj, 
- robi dziś. Z Karlovych Va­
rów rozlega się głos ostrzeże­
nia przed wojną, głos pokoju! 

NA ZLOT 
w 

BERLINIE 
Od mgiel Londynu do Uralu 
Z miliarda prostych serc orędzie 
Wieści mocarną światu falą, 
że pokój musi być i będzie. 
A dziś w Berlinie mlodzież świata 
W walce o pokój sil11 brata. 

Próżno się ciska w Bialym Domu 
Truman i jego blędna klika, 
Lud nie ulęknie się atomu, 
Groźby nie zlamią robotnika. 
Narody, nim wybuchnie atom 
Wytrącą z ręki go wariatom. 

I nie pomoże zloto banków, 
Akcje WaU-Streetu, funt ni dolar, 
Krwawe żandarmy: Tito, Franco, 
Ani horse-meat lub coca-cola. -
Bowiem daremnie ten się kusi, 
Kto lud przekupić chce lub zmusić. 

Chociaż Korea krwawo plonie, 
Chociaż w Vietnamie dymią zgliszcza, 
Chociaż krew plynie w Barcelonie, 
W Paryżu palki zbirów świszczą, 
To jednak ze krwi tej i trudu 
Wyrasta twarda wola ludów. 

A przez kordony i granice, 
Wbrew oszalalym podżegac<iom 
Skrzydłami bialej golębicy 
Narody wolę swoją znaczą. 
I plynie z prostych serc orędzie: 
- ŻE POKÓJ MUSI BYC I BĘDZIE! 

EDWARD SIEKOWSKI 

Dawne tkactwo ludowe 
na nowych drogach rozwoju ·------

W pri:emyśle ludowym nasze­
go województwa dominującą 

pozycję zajmuje tkactwo. Wieś, 
wykorzystując surowce własne, 

produ,kuje na swój użytek płót­
no ln1ane, materiały odzieżowe 

oraz tkaruny dekoracyjne, słu­

żące na przykrycie łóżek, sto­
łów i do innych celów. 

Nie wszędzie jednak tkactwo 
ludowe utrzymało się. Tam, 
gdne rozwinął się fabryczny 
przemysł włókienniczy, jak np. 
w pow. łęczycldm, znajdujemy 
zaledwie nieliczne ślady dawne­
go tkactwa ludowego. 

Obok sieradz.kiego 1 łowickie­
go najbardziej bogatym 1 orygi­
nalnym pod względem folklory­
stycznym jest rawskie, gdzie 
szaz:ególnie tkactwo odzieżowe 1 
dekoracyjne jest ba·rdzo żywot­
ne 1 gdzie zachowały się tka­

niny o technice 1 wzorach chz:!ś 

mało, albo wcale nie stosowa­
nych. 

sztuka ludowa nie jest czymś 
statycznym. Toteż 1 nasze tkani­
ny, tk.ane „w koziołki", zmienia 
ły ksztal!t, stawały się coraz 
drobniejsze, bardziej kolorowe a 
wreszcie jaskrawe. Te nieko­
rzystne zmiany nastąpiły w o­
kresie międzywojennym 1 mają 
swoje przyczyny w stosunkach 
panujących na wsi w Polsce 
przedwrześniowej i braku jakiej 
kolwiek opieki ze strony pań­

stwa dla twórczości ludowej. 
lnaczej rzecz ma się dzisiaj. 

Ministerstw" Kultury i Sztuki 
roztacza opiekę nad poszczegól­
nym! ośrodkami sztuki ludowej. 
Inspektorzy Ministerstwa docie­
rają do najbardziej zapadłych 
wiosek. Urządza się konkursy, 
pokazy i wysta·wy z nagrodami, 
pobudzające wieś do tworzenia. 
Coraz żywszą działalność w tym 
zakresie pnejawia równle:t Cen 
trala P~emys!u Ludowego i 
Artystycznego. .Tej Rejonowe 
Spółdzielnie. zrzeszające wYtwór 
ców ludowych 1 chałupników 
znajdują się niemal w każdym 

powiecie. Zadaniem Ich jest akty 
wizowanie ośrodków sztuki lu­
dowej. Twórczość ludowa, dzię­
ki powiązaniu organlz;acyjnemu 
z Centralą, nie zasklepi.a się w 
ramach samego ośrodka, lecz 
bezpośrednim pięknem swych 
wyrobów służy miastu, zdobi 
wnętrza nowych mieszkań robot 
nic.zych, świetlic i szkół. 

Ekspozytura Łódzka- CPL I A 
~rowadzila w cz.erwcu br. 

ciekawY eksperyment. Pragnąc 

w.skrzesić dawne dywany rarw· 
Skie w „koziołki" zorganizowa­
ła ona kurs tkacki w Rzeczycy, 
gdzie przeszlcolonych zostało 9 
młodych kobiet wiejskich z oko 
lic Rzeczycy. Kurs trwał zaled­
wie 1 miesiąc, a jednak w ciągu 
tego okresu dziewczęta pod kie 
runkiem instruktorki-artystki 
ludowej , która dawniej tkała dy 
wany, całkowicie opanowały tecll 
nikę, doskonale dając sobie z 
nią radę. Opanowały również ze 
stawienia kolorystyczne dywa­
nów, mając pełną swobodę w 
stosowaniu barw. .Tak stwierdzi 
ła Komisja Ocen pod przewod­
nictwem delegata Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, dywany wyko 
nane podczas kursu stały tecll­
nlcznie i kolorystycznie na bar 
dzo dobrym poziomie. 

Charakterystycznym jest, że u­
czennice te nigdy nie tkały dy­
wanów „w koziołki". Dw:ie z 
nich nie tlcaty wcale na kro­
snach, technika ta więc dla 
wszystkich była nieznana. Mimo 
to dały sobie doskonale radę z 
materiałem, co św1adczy o wro­
dzony~ umiejętnościach I sma­
ku. 

Do§wiadczenta wyniesione z 
Rzeczycy zostaną zastosowane w 
innych ośrodkach całego kraju. 
BOGUSŁAW KOWALEC 

JANINA SZOPA - tkaczka w 
Spółdzielni CPL i A w Rzeczycy. 
Ukończyła kurs tkactwa ludo-

wego z wynikiem dobrym. 
Na zdjęciu: Janina Szopa przy 

krośnie, nr- któ1·ym tka 
„w koziołki" 
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P O M ·y .Ł K A 
walt?wnie szarrpnięte I - Tylko pamięt~j, temu nie/ nas ... A to z prawej _: ciqgnąl 
~rzwi otu:orzyly się z wdzięcznemu chlopcu, Antka- - to dla nich - na skup' 

trzaskiem. Do izby wtoczył się wi, ani mru, ·mru - ostrzegał M i· k · · ,. · 
pękaty brzuch, opięty ciemną przezornie. . . a Z?n owie spo3_rze,i po 
kamizelką, potem wielki, czer Gdy małżonkowie spożywali ~obi~. i.k wybuc!in.ęLih blogim, 

Antek uginał się pod cięża­
rem, ale pierwszy raz w ży­
ciu pracował u kułaka z zapa.­
lem. 

~ony n<?s, tuż za nim gniew- suty posiłek, „niewdzięczny a~y isz owym smiec em. Brzuchacz wygodnie usado-
nie obwis~e sumiaste wąsiska, ch~opak", boso i w spodni!lch, • • r~?ha.~z ws~~l na:ajutrz wił si4; i wyjechał za bramę. 
a wreszcie ukazała się mniej lctorych stan przeczył wszel- ~ozt';:e3 . ~iz .zwy e, 

0 ~zukal w magazynie p~szło prędko. 
znacz~ca „reszta" kulaka Pę- kim zasadom przyzwoitości, k n l~.i apiąc go za uc 

0 
na- Zboże zważono, a członek 

kalskiego, zwanego popularnie orał kulackie. pole. Zamiast aza W· t . . GRN który wypisywał kwity, 
Brzuchaczem. podwieczorku meli w zębach b--: oz przygo UJ,_ poJa_dę ze nawet odezwal się z uzna-

N
. h 't t' byt · z· l d z ozem - rozumiesz - na 

- iec o lici!;, porwie! - 1 iez zycz 1:'1.Ve ·sowa ·po skup niem: 
z~lął wrzaskliwym glosem i adresem lc'lt.lakót?, a. Brzu- Na~tępnie cieżkim krokiem _ A toście sie uwinęli, 
siadł ciężlco na ni.skini, masyw ckh?-cza w szczteg?lnkości: r,ę~al Tttszyl „na kieliszek" do ku- przedterminowo, hÓ, ho •. , 
nym stołkii: s i przygarną „,as awie sie- ma kowala. 

- Co się ~·falo ·- trwożnie rotę trzy lata temu. „za· syna - Eeee, no cóż, - machnął 
spytalri go żona, mola, sucha cię uważam, więc ' i tak wszyst- Tymczasem Antek wyciąg- ręką Pękalski - zrobilem co 
kobiecinka. /\.o po mnie dostaniesz" ..:... sly- nql spod szopy wóz, nasmaro- moglem, i co mogłem, to przy 

- Znowu ten skup zboża _ szal zawsze, gdy upbminal się wał koła i wpadł do śpichrza. wiozlem. 
warknqł BrzlLchacz i lypnąl O zciplatę i .miq,st do szkoly - . -:- ·Stary ma ·zboża, że phi- W międzyczasie chłopi, któ­
rybim okiem na swa • polo- szedł w pole, podobnie ' jak cmoknął fachowo ustami i z rzy pomagali ważyć kułackie 
wicę. · ·kitku poprzednich. „wycho- ciekawością zajrzal ·do naj- zboże, zaczęli je "ID1/StJP11Wać 

- To i cóż - szepnęła rezo wanków", których Brzuchacz bliższego worka. do magazynu. 
lutnie - schowa się, jak w ze łudził tak ·samo, aż wreszcie, - Ehe, zalatuje 11tęchtizną - Piękne ziarno, no, n&„ -
szłym roku„. i po krzyku. wyrzucił beż litości. - zdziwił się, grzebiąc w ziar odezwał się jeden - będzie z 

- Głupiaś - mrul~na<. _ te Tymczasem. „dobroczynny" nie. Co u diabla, przy młocce niego mąka pierwszej klasy. 
raz się daje od hektara, jak ku~ak zamlcnąl s.i~ w śpichrzu bylo przecież su.che, jak - Nawet t bułki - ironie.z. 
tu oszukać. Schowasz, nie scho i z przejęciem pracował do pieprz· nie dodał BT?.uchacz. 
wasz, a dać trzeba. · wieczora. . · Rozwiqzal jeszcze kilka wor- - A i bułki też - potwie!"-

W izbie zaległa pomtra ci- Najpierw przeliczył stojące kćnv, spostrzegł brak odpad- d.ził dobrotliwie ten sam gtos. 
sza. pod ścianą wory. Jeden z nich ków i chytrze się uśmiech- - Pewno, pewno, zboże -
Kułaczka wcisnęl~ się w róg odwiązal, i· zanurz11l ręce w nq,ł... Jak zloto - pochwalili intti. 

izby i rozbieganymi, szczurzy zl.ot(!.W1/rrt, twardym .ziarnie.„ Kułak tknięty zlym pT'Zeczu-
mi oczkami lustrowała zasę- - Dam ja wam skup, cze- ciem ruszyl w ich stronę. 

Pianego męża. kajcie.„ - mru.cz<il, wysypując N a samym wierzchu gro• 
- Mam sposób - przemó na klepisko zaW!l1'tość kilku- 1,1 madzkiego zboża zlocilo rię 

wita nagle. - Jak nie można nastu worków. . li jędrne, zdrowe ziarno„. 
inaczej, to trzeba„. tu zbliżyla Następnie podszedl do ciem- ·,\ się do zdziwionego męża i za- nego kqta, gdzie stały omło· fłY:~:I - Czy to mo.„ mo„. moje? 
częla mu coś szeptać . do ucha.~ iowe oclpadki i ziarno nie n«- 'f spytał niepewnie. 

dające się ' na mąkę. 

1

1 -:--- Adyć wasze, wasze - za. 

r-=; • 

W miarę, jak mówiła, obli­
'"te kulaka wypogadzało się, 
robilo coraz okrąglejsze, az 
stało się pełne, jak dojrzała 
dynia. 

- Masz rację, stara, masz 
rację. Damy im zboże, oj da­
my„. - parsknąl zŁym śmie­
chem - i zadowolony klepnąl 
swą połowicę w ramię, aż się 

· - Raz, . dwa„. pięć.„ wska- 1'.'e~nnil go ;eden z chłopów. 
zywal palcem na. poszczególne Kul1!f:owi k"tW nabiegła do 
worki. Zaśmiał ·się - . ziośtiwie twarzy, roczerwhmiaŁ 
i zaczoJ; je kolejno opróżniać. - To pomylka - wrzasnął 
Wreszcie cidsunąl d.eski w ścia ,·/I piskliwym i świdrującym dysz 
nie i stękając; wyniósł z pod- kantem i choć spasione ciet-
ziemnej kryjówki i · wysypał sko utrudniało mu ruchy, 
kilka. następnvcn. worków, pel wskoczył na wóz, aż deski 
nych stęchłego już i wiigotne- _ Tu cię mam, stary lisie_ pod nim jęknęły i śmignqwszy 
go ziarna, ukrytego jeszcze w wykrzyknął wesoło i zamknql konie batem, zniknął z oćzu 
zeszłym roku. się przezornie w śpichrzu. zdumionym chlapom• 

- O,· tak„. ' tym' się 'waga Po pewnym czasie kręcił się Gromada dlugo nie mogla 
wyrów·i'ta - rzekł do siebie i znowu po podwórzu i z wi- zrozumieć tego kułackiego u­
dużą .drewnianą' lóp4tc.r· zacząl doczną gorliwością oprzątał niesi.enia. Dopiero Antek, gdy 
mieszać. zs11pane, na. klepisku pękate, jak i ich właściciel, zacząl pracować w sąsiedniej 
zboże. Obfit11 pot 'splywai,·mu konie. spóldzieini produkcyjnej, wy-
po gruby?ii k'arku; ale praco- Okola południa przyszedł, a jaśnil tajemnicę. • 
wał wytrwale. raczej „przytoczył się" zaLa- śmiechu było co niemiara, 

Po chwil.i kr,zyk~ąl· na żonę· tujący wódką Brzuchacz. a biedota i średniacy jeszcze 
Gdt1 przez niedomknięte· wro- - Antek - krzyknął już od nieufnie:i odtąd spozie-rali na 
ta wcisnęła ·się do . śpic!h:rza, brcmy - konie zakładaj, gał- kułaków. 
rzucił jej krótko: __;: ·T.rzy.maj ga'liie jeden. 
worki, a sum chwycił znowu 

E. S. 

za lopa.tę. · 

Ukończywszy robotę, , Brztt- Konkurs na humoresko trwa 
chacz ociera~c. pot z · czola 'f 
rzek. ł do swej porowicy. w b t d • h • u • ygo mu umoreski Z. Lipowski, Ant. Kaczma-

- Patrz,. tu ~ lewej cz11- na konkurs ,,Panoramy" nade- rek, „fa", „H. Z.", Marceli Wio 
ściusieńkie zboże„. ~o , dla. słali: , darezyk i „F. G. H." 

-------------------------- Niestety i tym razem Redak-
'li.Ogi pod nią ugięly. 

~a podstawie powyższych ry losowanych 10 nagród książko­
sunków odgadnąć w jaki sposób wych. 
i w jakich . gospodarstwach rol- Odpowiedzi należy nadsyłać 
nych przeprowadzone zostały do dnia 16 sierpnia br. do godz. 
zniwa. 112 do Redakcji „Dziennika Łódz 
Pomiędzy czytelnikilw, którzy kiego", ł„ódź, Piotrkowska 96, z 

nadeślą właściwe rozwiązanie na adnotacją na kope1·cie: KON-
ułączonym kuponie, będzie roz KURS TYGODNIA". . 

KUPON KONKURSOWY 

s ,p·o s ó b 

Rysunek 1: 

" 
„ 

2: 

3: 

. l~ię ' ł nazwiSko 

Z11wód 

rodzaj gospodarstwa 

.·Adres -------------------

.ROZWIĄZANIE KONKURSU Z UBIEGUGO IYGODHIA 
ltysunek 1 ~ lltera B - smu­

tek,· bO!'eść, rozpacz; rys. 2 -
litera F - zdziwienie; rys. 3 -
litera n - przes.traćh; rys. 4 -
llt~ra C - radość; rys. 5 - lite­
ra E. - zadun:ia; rys. 6 - li tera 
A - śrpiech. 

Nagrody książkowe wylos<>wa­
li: 1. Jezierska Danuta, Łódź, ul. 
Wodna· ro m. 13 (studentka); 2. 
Brzezil'lska Marla, Łódź, Akae1o­
wa 4 (gos'podyni domowa); 3. Szo 
pa Jóżef, Zgierz, chetms.ka 45 
(uc.zeń); · 4. I:.ewlcJ~a Krystyna, 
Łódż 9, Wolborska 8, m. 2 (ro­
botnica); s. Fiałkowski Włady-

sław· , ~ociż, Orzesz.k. · .t; 

czeń); 6. Duchińska Elżbieta, 
Lódż, Pioti:-kowska 132, m. 57 
(uczennica); 7. Swię tostawskl Bo 
gumit. Lódź, Rzgowska 55. m. 8 
(tkacz); 8. Bezdelt Jerzy, Oleśni­
ca Sląska, ul. Bratnia 7 (uczeń); 
9. Elżbiet11 Jan, Lódź, Aleksan­
drowsl<a 172 (sprzedawczyni skle 
powa); 10. Konarzewski Antoni, 
Łódź, Więckowskiego 9, w. c. H. 
(urzędnU<). 

Mi.ejscowych prosimy o t.gło­
szeme się do Redal<cji po odbiór 
nagród. Zamiejscowym wyślemy 
pocztą. 

i
. 4 e 1i· . łJ POD REDAKCJĄ ~j1~i:;,!~~~!m.!;g:~::it: 

. . . Iem przychodzi jej stwierdzić ROZRYWKI 
K. MAKARCZYKA - przyznać nagrody, a co ·go-

rzej, nawet wyrófoienia której 
kolwiek s nadesłanych humo- POD ttEDAKCJĄ 

UMYSŁOWE 
R. MIAł..KOWSKIEGO 

PARTIA 
Białe: GEREBEN (Węrey) -
C:rarne: TROIANESCU (Ru­
munia) rozegrane w Sopocie w 
lipcu br. na Ili Międzynarodo-

wym Turnieju. 
1. d2-d4, Sg8-f6, 2. c2-c4, 

e7-e6, 3. Sgl-f3, b7-b6. 4. 
g2-g3, Gc8-b7, 5. Gfl-g2, 
Gf8-e7, 6. 0--0, 0-0, 7. Hdl­
-c2, Gb7-e4, 8. Hc2-d2, d7-
-d6, 9. Sbl-c3, Ge4-b7, 10. 
Hd2-c2, c7-e5, 11. e2-e4, 
c5-d4, 12. Sf3-d4, Hd8-c8, 
13. b2-b3, Sb8-a6, 14. Gcl­
a3, Sa6-c5, 15. Wal-dl, a7-
i.i6, 16. Wfl-el, Hc8-c7, 17. 
Ga3-b2, 'Wa8-e8, 18. Hc2-
e2, Wf8-d8, 19. f2-f4, Sf6-
e8, 20. I-Ie2-f2, Hc7-b8, 21. 
g3-g4, g7-g6, 22. g4-g5, Se3 
-g7, 23. h2-h4, Wd8-f8, 24. 
Gg2-h3, Wc8-c7„ 25. Gh3-g4, 

Hb8-e8, 26.' Hf2-e3„ Ki8-h8, 
27.e4--e5, 

czarne: Troianescu 

białe: Gereben. 

Pozycja po 27 , posunięciach 
białych: 
d6-e5, 28. · He3-;-e5, He8-b8, 

Poradził sobie ... 

- Toć to mój majster - in struktor ł opiekun. Powinien 
być ze mną w codziennym kon takcie„: sł1iżyć potnOC\ i· rad~ 
Tak - w przynl'JmnieJ widzi, jak fi.; s~rawuję.„ · 

29. Sc3--d5, \Vf8--e8, 30. Sd4-­
e6, Sc~6, 31. Gg4-e6, Ge7-
c5+ 32. Kg1-h2, f7-e6, 33. 
Sd5--c7, Wc8-c7, 34. W"lil-d7, 
Ge5-d4, 35. Gb2-d4 i czarne 
poddały się. 

Uwagi: 

resek. 
Pragnl\C wyJaśnł6 Ich auto· 

rom motywy teJ - naszylll 
zdaniem - sprawledUweJ oce­
ny, zdefiniujemy pokrótce dwa 
„grzechy główne" rozpatrYwa· 
nych humoresek. Przede WDY· 
stkim więc znaczna wlększoś6 
autorów zdradza niepohamo-

8,„ dG i 10„. C5 czarne godzą waną chęć poruszania w jed­
się na posunięcie ll. e4, co u- nej humoresce - i to naraz -
możliwi przeciwnikowi po- całej garści tematów, tematów 
wstrzymanie jakiejkolwiek ak najczęściej w zupelno§ci odręb 
cji w centrum, zmieriającej nych. a jednocześnie „okJepa­
do .otwarcia gry i uaktywnie nych" lub nazbyt blabostko­
nia figur; wycb. A „grzech" drugi, W 

tymże samym stopniu Po• 
16„. Hc7, 17'„ .. Wc8. Wobec wszechny, co i pierwszy - to 

przewagi białych zapewne le- brak w wielu humoreskach 
piej było zawczasu ustawić po itieodzownych dla ich byto 
zyc:ię obronną, przegrupowu- składników - satyry ł lek-
jąc ·gońca na · f8. kości. 

1. ZADANIE OBRAZKOWE 

21... g6. Czar~e stoją źle, ale Ale mądre przysłowie po-
to osłabienie przekątnej al-h8 wiada - „Pierwsze koty - za Odgadną6 znaczenie dwunastu{ cieszenia. Rozwiązania nadsyłać 
ułatwia zadanie przeciwnika- płoty". Nie przywiązując więc obrazków na podanym rysunku, prosimy w terminie tygodnio­
wi. zbytnie~ wagi ·do tego pierw- których początkowe litery da- wym pod adresem: Redakc.ia 

szego meP?~odzenia :- je.szcze dzą główne rozwiąza)lie. ,,Dziennika Łódzkiego'', Lódź, 
27„. d6xe5 .. Ostateczny błąd 

Hetman zajmie prze,)<ątną, na­
padając na wieżę. 

30. Sd4xe6! Gereben rezyg­
nuje ze zdobycia wieży za 
skoczka i robi „małą kombina 
cję", która stanowi decydują­
cy cios. 

Za tę p'artię Gereben otrzy­
mał specjalną nagrodę za naj­
piękniejszą partię turnieju. 

ra.z sięgnIJmy PO pioro 1 pa- Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
pler! 

Naimnieiszy 
samochód 

2. KWADRATY MAGICZNE kopercie „RoZl'ywki Umysłowe". 

Rozwiązanie zadań z dn. %9.7. br. 
1. Arytmograf: W~pólzawodni­

ctwo pracy - w:ycho'~'uJe nowego 
człowieka (szatkownica, chlód, ja­
skółka, gruczo!;', peronówka). 

2. Rebusll<: Woskówka (W .,o" 
skówka). 

Za prawic1lowe rnwl;izanie Oba 
zadali naj\rody l~silł~''owc wyloso· 
wali: 1. Lewandowska Ewa, Łódź, 
Nowotki 119. m 10· 2. Dyla J"'!'7Y, 
Dąbro\.va Górnicza, LinHł!lO\vskle· 
go 44 m. 4: 3. Łaszczowa J:inlna, 
Lódź. Rzgow:<'rn 76 m . 5; 4. Bteliń 
ska Al\na. Łódź, Wo.ie'··~ Polskie­
go IO m. 39: 5. Godvń S abina. Bie 
rut-owie~. kiosk .,Ruch'\ po\v. Je„ 
1enia Góra 

N:l.~!'ollv pocle~7. C' nla w;vlo~ow~H: 
t Michulkó·wna .'-\nn;i. Tomac;1.óW 
Maz„ uL Sp•lclrn 40: 2. C~. Ksr­
~zeivski. 'f.,c.5d?, Naru 1o w1cza 93a. 
m. t; 3. Wc~orzews1{i Stnnh:ław, 
ł '·'7. P1"óchn;ka 52 m ó 

PANORAMA Jii.-30 (209) -



Celowość wystawienia dzi­
siaj sztuki Aleksandra Ostrow 
skiego „Grzesznicy bez winy': 
można, zdawałoby się podac 
w wątpliwość. Ten bowiem u­
twór świetnego dramaturga 
rosyjskiego II połowy XIX w. 
(A. Ostrowski 1823-1886) jest 
w oczach dzisiejszego widza w 
niektóry~h momentach zanad­
to meloaramatyczny {np. sce­
na rozmowy Kruczyniny z Gał 
czychą w II akcie lub ograny 
już motyw medalionu na szyi, 
Po którym matka rozpoznaje 
zaginionego syna). 

„GRZESZNICY BEZ WINY" 
w 

Aleksandra Ostrowskiego 
Państwowym Teatr.ze Powszechnym 

i pomzony dla braku doku­
mentu stwierdzającego ojcost­
wo. Poza tymi - cały szereg 
drugoplanowych konfliktów, w 
których zawsze poważną, jeśli 
nie decydującą rolę gra pie­
niądz, rzucając cienie na ludz 
kie życie. 

Taki osąd byłby jednak bar 
dzo płytki, nie doceniałby bo- Ostrowski nie poprzestaje 
wiem niewątpliwych i dziś je- na odsłonięciu korzeni zła ist­
szcze aktualnych wartości niejącego w warunkach ustro­
„Grzeszników bez winy". ju kapitalistycznego. Szuka 

otaczającym ją światem i że w 
ten sposób zwalczać należy 
zło. Oczywiście sporadyczny 
wypadek taki mógł mieć miej­
sce, ale nie był on typowy. Nie 
widział walki zorganizowanej 
jako jedynie słusznej drogi. 

!dym umiarze w operowaniu 
gestem i mimiką, poprzez wir 
tuozerię w nasycaniu głosu u­
czuciem, Malicka stwarza wia 
rygodną sylwetkę aktorki. 
Zwłaszcza przekonywające 
jest przejście od dziewczyny, 
przeżywającej dramat miłos­
ny, do dojrzałej kobiety, no­
szącej ze sobą na codzień cier 
pliwie i z godnością wielki 
ból. (Między pierwszym, a dru 
gim aktem mija lat 17). 

Ostrows~~ jest wybitnym dróg wyjścia z tego bagienka, 
przedstaw1c1elem realistyczne- przez co odcina się zdecydowa 
go teatru rosyjskiego. Sztuka nie od literatury naturalistycz 
oglądana przez nas obecnie na nej. Dlatego każe porzuconej 
deskach Teatru Powszechnego dziewczynie Lubow Otradinie 
potwierdza to w sposób bez rozpocząć walkę ze środowi­
sprzeczny. Intryga dramatu, skiem, które chciało ją złamać 
która miejscami nie uniknęła i zmiażdżyć. 

Te uwagi nie umniejszają 
oczywiście znaczenia Ostrow­
skiego jako twórcy obrazu 
swojej 'epoki, ani wartości 
„Grzeszników bez winy", któ­
ra wypływa z konfrontacji te­
go obrazu z dzisiejszą naszą 
rzeczywistością. 

Dobrze sekunduje Malickiej 
młody aktor Jerzy Walczak 
w roli Nieznamowa. Wyczuł 
on dobrze tekst i przeżywa na 
scenie w sposób prawdziwy 
tragedię syna bez matki i czło 
wieka bez nazwiska„. 

Scena zbiorowa z aktu IV. 
Pośrodku siedzi Maria Malicka (Kruczynina), klęczy Jerzy 

Walczak (Nieznanow). 

Związkowcy 
P~wnych naiwności, umiejsco Ten duch buntu, zajęcie 
~ona jest w konkretny~ cza· czynnej postawy wobec nie­
sie i konkretnym śro~ow~sku. sprawiedliwości społecznej, sta 
Tkwi mocno korzeni~m1 Y' nowi dalszą niezaprzeczalną 
rasyjskim świecie burzuazy~- zaletę twórczości Ostrowskie­
nym w okresie rodząc~go się go. Ale na tym koniec. Nie sto 
i rozwijającego kapitalizmu. jąc jeszcze na po·zycjach rewo 
Jakże typowe dla teg? śro~o lucyjnych, Ostrowski nie umie 

Wiska konflikty rodzi akcJa znaleźć właściwego wyjścia z 
sztuki! Panna z dobrego domu warunków krzywdy społecz­
U:wiedziona i porzucona, bo I nej, Wydaje mu się, że jedno­
nie posiada posagu. Zdolny stka taka jak Kruczynina mo 
młody człowiek prześladowany że wyjść zwycięsko z wą-lki z 

P r z e d s t a w i e n i e łódz­
kie „Grzeszników bez winy" 
reżyserowane przez Marię Ma 
licką jest niewątpliwie udane. 
Reżyser nie poszedł po linii 
specjalnego akcentowania wę­
złów dramatycznych akcji, co 
przy tendencjach melodrama­
tycznych sztuki wydaje się u­
sprawiedliwionym. Dyskretnie 
ale zdecydowanie akcentuje 
reżyseria te fragmenty tek­
stu, które składają się na wi­
zerunek epoki i środowiska. 

Eugeniusz Stawowski nie 
potrafił z postaci Murowa wy 
dobyć w pełni ujemnych i od 
rażających cech. 

Dobrą postać aktorki-intry­
gantki Szeławiny stworzyła 
Hilda Skrzydłowska. 

terpretacji Zygmunta Nowic­
kiego wypadł raczej jak wy­
tworny epikurejczyk, niż jo­
wialny „burżua" z zapadłej 
prowincjonalnej mieściny car­
skiej. 

Helena Swięcicka zagrała 
rolę Gałczychy bez zarzutu, z 
umiarem, podkreślając w po­
staci pozornie poczciwej sta­
ruszki chciwość i drapieżność. 

francuscy 
w Lodzi 

Dziś przybędzie do Łodzi fO• 
szcząca w Polsce delegacja fran 
cuskich związkowców. 

Praco w nicy poszukiwani 
ów mechaników, tokarzy t ślusarzy 

kwalifikowanych oraz robotników 
Technik 

wysoko wY 
gospodar 
Zakłady 

czych zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Kinotechniczne Łódź, ul. M. Nowot-

ki 41. Zg 
nego. 

łoszenia osobiste do Działu Personal-
(1002) 

Wychow 
charkę, e 
ników g 
Państwow 
Przyjmuj 
Wierzbow 

awczynię, kierowniczkę kuchni, ku-
lektrotechnika, hydraulika, pracow-
ospodarczych zatrudni natychmiast 
'Y Szpital Kliniczny. Zgłoszenia 

e Referat Personalny - Łódź, ul. 
a 3. (1003) 

Ufłkowane Wy kwa 
ciężką (m 
tych miast 
romskleg 
sonalny. 

szwaczki na konfekcję 
a szyny motorowe) przyjmie na-
Spółdz. „Przyjaźń" Łódź, ul. że-

o 98. Zgłoszenia przyjmuje Ref. Per-
(1001) 

ielnych projektantów, kosztorysi-
ziedziny: 

Samodz 
stów z d 
instalacji 
oraz mas 
Spółdzleln 
szenia, Ł 
154-23. G 

budownictwa, konstrukcji, 
sanitarnych, instalacji elektrycznych 
zynistkę wykwalifikowaną zatrudni 
ia Dokumentacji Technicznej. Zgło-
ódź, ul. A. Mickiewicza nr 15, tel. 
odziny pracy do omówienia. (1000) 

Technik 
stów o ró 
nowiska 
natychmi 
Pracy M 
Sienki ew 
Kadr Zw 

ów metalowców względnie branży-
wnorzędnych kwalifikacjach na sta-
inspektorów technicznych zatrudni 
ast Związek Branżowy Spółdzielni 
etalowo - Drzewnych w Łodzi, ul. 
icza 61. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 

---iązku Branżowego. (998) 

ika budowlanego i 1 planistę inwe-1 techn 
st:r<iYjno 
Handlowa 
DZiał Kad 

- budowlanego przyjmie Centrala 
Ceramiki. Zgłoszenia przyjmuje 

r Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 5. 
m (996) 

- -----na wYkwalffikowana sprzedawczyni Pot~eb 
do sklepu 
(Główna) 

spożywczego. Wiadomość Stalina 51 
Zgłoszenia i w niedzielę. (!'i320i 

----- (5320) 

na Potrzeb 
ś<:i21 księg 
P1otrkow 

biegła maszynistka ze znajomo-
owości (amerykanka). Oferty Prasa 

ska 104 a „Centrum". (5300) ----Wykwa 
ślusarzy, tokarzy, lifikowanych 

l>omocnice. robotników gospodar-
prządki i 
czych ł tl' 
Zakłady 
w Łodzi, 

osobiste p 

;.nspol'towy.ch zatrudnią Widzewskie 
u~zell\yslu Bawełnianego „1 Maja" 
rz~ ~· ~zerwonej 81/83. Zgłoszenia 

JrnuJe Dział Personalny. (964) 

~~~h~SDodarczego i archiwistę za-
ast RSW P· " Piotrkow-eferat Kadr. " tasa 

Robotn 
trudni na 
ska 96, R 

H'ł'6NANIE 
H' LAIJ. Ci" (13) 

W y D A W C A: 

l!lpótd:a, Wyd.-Oś·wiat. „czytelnik". 
~ja< Adm11nls·!JI'acJa: Łó<lt, 
\XI. P1otrk0w.sJre 96, te-1. Red. Nacz. 
125~. z-o,, Red Nacz. 228-32. Se­
~·r.z <>d1P'C>wJ,~dz 2o4-75, .dzi;ał 
~towy. 208 - 95. • d7Ji1ał ffilL~J:'Ki 

82, d\Zli,a.ł karesip·olJldentów 20'7 !li, 
:1"retat•i1ait 217-82 dz:ia1ł '.ku.lttuNOIYlO­
l't~·t. 209-04!, o:Żla:l listów 143-80. 
1lreś~llcicj01 rękopisów me zwrac.a, zta 

0 d i 1'ertm!111y ogłoszień nie bierze 
ł> o w i e <l z 1 a 1 n o ś c 1. 

(993) 

Maria Malicka odtwarza w 
sztuce główną rolę - otradi­
ny-Kruczyniny. Przy niezwy-

Wojciech Rajewski inteli­
gentnie zinterpretował rolę 
aktora Szmagi, ustrzegając się 
groteskowości. 

Dudukin w inteligentnej in-

Scenograf Marian Bogusz 
nie wydobył w dostatecznym 
stopniu w dekoracjach i ko­
stiumach rosyjskiego charak­
teru sztuki. 
WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

Goście przyjadą autobusem 
przed gmach ORZZ, po czym 
zwiedzą osiedle robotnicze im. 
J. Marchlewskiego. Wieczór spę 
dzą w Robotniczym Domu Kul­
tury przy ul. Przędzalnianej. 

-
Wykwalifikowano "wllae•kl I ddo'1„lo I 

robotników gospodarczych zatrudni od zaraz 
Państwowa Fabryka „Optima" · Łódź, ul. 
Andrzeja Struga 61. (994) 
----··· -- „ 

SPOŁDZIELNIA PRACY ELEKTRY-

KOW I STUDENTÓW S. P. E. S. w Łodzi I 
PODZIĘKOWANIE 

Za okazane nam serce, troskliwość i współ­
czucie w czasie ciężkiej choroby naszej naj­
ukochai1szej i nieodżałowanej 

S. t P. Kierownika sklepu, magazynierów tekst. 
spoż., wartowników, szewców, stolarzy, tapi-
cerów, robot11ików gos1>0darczych, inspektora 
rewidenta zatrifdni Konsum, Łódź ul. Za-
menhofa nr 25. Zgłoszenia osobiste z poda-
niem i życiorysem przy.imuje referat Perso-
nalny w godz. od 8 - 16. (986) 

Robotników do produkcji na oddziały che-
iniczne i do transportu, ślusarzy, tokarzy, 
olowiaczy, elektryków, spawaczy, cieśli i sto-
lal'zy zatrudnią Tomasiowskie Zakłady Włó-
kien Sztucznych w Tomaszowie Maz. ul. Spal-
ska nr 103. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. (990) 

Sgółdziel'nió' pracy 
,. s L A ff' A•' 
Łódź, Południowa 78, tel. 262-83 

zawiadamia, źe z dniem 22 lipca 1951 roku 
dział usługowy napraw maszyn biurowych 
z ul. Południowej 78 został przeniesiony na 
ul. Kilir1skiego 126, tel. 238-79. Poza tym 
spółdzielnia pasiada punkt napraw maszyn 
blurowych ul. Piotrkowska 120, tel. 264-81 
i punkt konserwacyjno -· montażowy ma-
szyn biurowych ul. Więckowskiego 5, tel. 
200-84. - W najbliższych . dniach zostanie 
uruchomiony punkt napraw maszyn do 
szycia przy ul. Jaracza 40, tel. 264-11. 

(937) 

RZEMIESLNICZA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY TAPICEROW - DEKORATORÓW 

„TAPICER" w Łodzi ui. Kilińskiego , 145 

podaje do ogólnej wiadomości, iż stosow-

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi-

nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za-

żalenia i odwołania są załatwiane w po-

I godz. 10 do 13 prze-niedzialki od przez 

wodniczącego lub jego zastępcę. (999) 

Po i era - TPD I p 

Al. Kościuszki 32 padaje do ogólnej wia-
Anieli Anr.łrzejewskieJ 

domości, iż stosownie do uchwały Rady 
z NOWICKICH 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. którą nieubłagana śmierć zabrała, '.lta oka­
zaną pomoc dziękujemy tą drogą ofiarnym 
lekarzom, drQgim przyjaciółkom, koleżan­
lrnm, rodzinie, oraz wszystkim tym, którzy 
oddali ostatnią posługę, składamy z głębi 
serca gorące „Bóg zapłać" 

1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania są 

załatwiane w poniedziałki od godz. 15 do 

17 przez przewodniczącego lub jego za-
MĄŻ, SYN, SIOSTRA, 

(5324) BRATERSTWO. 
stępcę. (997) ff&S fi I 

W dniu 9 sierpnia b. r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł 

Ogłoszenia drobne S. t P. 

Lucjan-Marian Sumiński 
LE-KARŻB 

DOKTOR LASZEWSKI 
choroby skórne, wene-
ryczne, Więckowskiego 
nr 28, 8-10 i 17-19. 
Dr REI CHER specJallsta 
weneryczne, skórne, płcio 
we (Zaburzenia) - Piotr-
kawska 14, czwarta -siódma (925) 
Dr KUDREWICZ specja-
lista weneryczne, skórne 
7-9, 3-5. Piotrkowska 
nr 106 (926) 

Dr ZAURMAN - specja-
Usta skórne, wenerycz-
ne 8-9,30, 4-6 Na ruto-
wicza 2. (921) 
Dr , HEYKO • PORĘBSKJ 
specjalista skórno-wene-
ryczne 17 ,30 - 19 Brzeźna 
nr 6 tel. 158-19. (932) 

Dr POZNA~SKI Daszyńs 
k.lego 17 spec. serca, płu-
ca 17 - 18. (5164) 

KUPNO - SPRZEDAZ 

SREBRO złom, wycofane 
monety kupuję. Piotrkow 
•ka 120 sklep (5~.!i6J 

FOTOGRAFIE nagrobka-
we. Wykonanie 7 dni. I.e 
mentowski Warszawa, No 
wy $wiat 30. Informuje-
my listownie. (176) 
SPRZEDAM przyczepkę 
lub motocykl 500-górny 
Srebrzyńska 65 (5315) 
CIĄGNIK Bulldog wy-
dzierżawię lub sprzedam. 
Łódź Helenówek Brzask-
winlowa 13, Łęcki. (5307) 
SAMOCHÓD DKW sprze-
(l·am tanio, Srebrzyńska 
nr. 65. 5317 

m M;OTOCYKL z wózkie 
sprzedam. 'iglerz · Swier-

·czewskiego 34 (5219 
KUPIĘ ser'W1'Y obiad-0 wy 
12 osobowy. Tel. 261-30. 

ZAOFIAROW PR A CV 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Narutowicza 75 c 
m. 6, Mo(llińska. Zgłoszę 

nia od 19. (5187 

POTRZEBNA natychmias 
osoba odpowiedzialna d o 
8 miesięcznego dziecka 
Wiadomość Piramowicza 
m. 24 po godz. 16. (5311) 

POTRZEBNA pomocnic a 
domowa najchętniej sa-
motna, pracowita. Refere 
cje. warunki dobre. Pró 
chnika l m. 16 godz. 9-1 

n 

od poniedziałku. 

przeżywszy lat 47. 
'Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza 

na Radogoszczu w niedzielę dn. 12 sierpnia „ 
b.r. o godz. l7, o czym zawiadamiają krew­
nych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni 
w smutku. 
(5328) ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

• 
Dnia 10 sierpnia 1951 r. zmarła przeżywszy 

lat 58 

S. t P. 

MARIA ZELLER 
z domu LIPU<°SKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm, o godz. 17 
z kaplicy cmentarnej Sw. Franciszka na 
Chojnach, o czym zawiadamiają 

(5332) SIOSTRY i RODZINA. 

POTRZEBNA pomocni 
domowa. Wiadomość 

ca ZGUBIONO teczkę skó­
rzaną z rachunkami, do­
wodami i księgą podatko 
wą Nr. l wystawioną -
przez 5 Urząd Skarbowy. 

Radwańska 4a, m. 3 od 
godz. 19. (5306) 

NAUKA I Wl:"CHOW. 

KURSY kroju szycia, mo 
delowania IPR zapisy 
Swierczewsklego 17, Piotr 
kawska 69, Stalina 7. POTRZEBNY uczeń do z 

kładu rymarskiego z uko 
a Zwrócić za nagrodą K. 
ń Kaczma·rek, Łódź, ul. Sien 
ą kiewic.za 29. (5327) 
l 

czoną szkołą podstawow 
Jan Jabłoński, Stallna l 

LOKALE 

KAWALER na stanowi 
sku szuka 

MATEMATYKI kore$ipon 
dencyjne- najszybciej wy­

ZGUBIONO książeczkę ucza Katowice, skrytka 
Ubezpieczalni Spolecznej pocztowa 700. (991) 
na nazwisko Kulisiewicz 
Henryka (5233) ROŻNE ·----------..... --------niekrępujące 

y ZGUBIONO legitymację ODDAM do retuszu kil­
a, zw. Zaw. Nazwisko Tom I sze na sztuki. Zgłoszenia 

czyk Irena Nowomiejslca Prasa Piotrkowska 104a 

go pomieszczenia. 
Prasa Piotrkowska 

Ofert 
104 

„Główny księgowy". 
nr 14. (5206) ,,Retusz". ' 5234) 

ZGUBY 

ZGUBIONO dowód oso 
sty, kartę meldunkow 
leg. tramwajową. ~~ RZECZ Nazwi 

znalezionq zwróć do 
zgubionq zgłoś do M.0.1. sko Zimlcz Adam, Zgier z • 

Łódzka 33. 5329 ) 

Prenum -5 kwar eratę miesięczną zł 4,G , 
24 30 t;lną zł 12,15, półrocznie zł 
1 •A e rzyJmują wszystlde urzędy 
sze 'ini'cle Pocztowe oraz llstono­
całej pe )~cy I wiejscy na terenie 
dego m°.. Ski w terminie do 15 każ-

- Udało się.- _po_myślał technil< przy­
słany przez .Bienozina, przeglądajac taś­
mę fotografwzną prześwietlającego apa­
i·atu kontrolnego: 

- I rzeczywiście ju7. w niedługim cza· \ 
sie z pierwszego podwo<lnego miasta na 
dnie oceanu Lodowatego, w którym roz­
poczr,to wiercenie olbrzymich studzien 
ogrzewawczych, do WAit zaczęły napły­
wać alarmujące 111eldunkl. 

cego meldunku udał się osobiście do nad­
morskiej bazy załadowczej, gdzie spraw­
dzono jeszcze raz jakość nadesłanych 
pomp, Okazało się, że polowa z nich nie 
odpowiadała stawianym wymogom tech­
nicznym, 

- Jale jednak sprawdzić jakość już za­
instalow:.mycll pomp i rur w stutlniach 
ogrzewawczych - zastanawiał się Law-
1·ow, Co stanie się z osiedlami jeż\li pom 
PY t przewody zaczną 11legać niespodzie­
wanym a·.variom. Czyżby mushły one 
ulec zagładzie, a karygodne n'eclopatrze­
nia miał 1 zniweczyć wysiłek tysięcy ro· 
botr.iltów? Nie, nie można oo tc/rn dopuś­
~ić. I Ławrow po<tanowll clzialnl'. 

c11 na okre11 następny. 

Ko Redaguje· 
LEGIUM RED

0

AKCY,TNE 

_ Teraz zaczntemy posyłać na roboty 
wybraltowane pont!>Y ' rury a rezultaty 
nie kazą na siebie długo czekać. · 

Szybko schowa! t~śntl'. do k~eszrni, wi­
<lząc zbliżającego się mech:imtta, 

„Pompy niP. wytrzymu.lą obliczonego 
ciśnienia. Roboty uległy zahamowaniu''. 
Ławrow po otrzymaniu tego alarmują-

Natychmiast zarządzono cofnięcie pomp, 
wyslanyth ju:i: do nowopowstających o­
siedli podmorskich, 



• 

Trzecie . . 
m1e1sce 
w sztafecie 
Przybyły nam jeszc?.e tn:y brą· 

zowe medale w Mistr1.0stwach 
Akademickich Swiata. 

Polska zdobyła w Berlinie złoty m_edal 

1 ~ locer~a a~a~omic~im mi~trzum iwiata 
I 

Sztafet.a kobiet na dysta11sie 
3x100 m zajęła trzecie miejsce. 
Polki dały się wypne'1,,ii: ii!y· 
waczkom Węgier i NRD. 

Wczoraj na torze regatowym 
pod Berlinem w Grunau rozpo 
częły się regaty wioślarskie o 
Akademickie Mistrzostwa 
Swiata. 

Tym razem chodziło więc o 
utrzymanie tytułu mistrzow 
skiego i o zdobycie dla Polski 
złotego medalu. 

Sukces Kocerki jest tym cim miejscu znalazł się wioś- !I 

cenniejszy, że potrafił on swo larz Związku Radzieckiego o({,c:tk:?i'c'?:, 

ją wyższość nad przeciwni- Szylin. 
kami potwierdzić po raz dru- Kocerka staje się teraz jed 
gi z rzędu. nym z kandydatów do zdoby-

Zwycięstwo 
Regaty były rewią najsil­

niejszych osad wioślarskich 
Eul'Opy. W biegu jedynek star 
tował reprezentant Polski -
Kocerka, który przed trzema 
tygodniami ·odniósł tak wspa-

W ;-':odynkach startowali za cia medalu w Finlandii w cza 
wodnicy Związku Radzieckie- sie Igrzysk Olimpijskich, któ 
go, CSR i NRD. re odbędą się w przyszłym ro 

tenisistów 
Kocerka prowadził od star- ku. 

w tumieJu tenisowym w Berii· niały sukces w Budapeszcie, 
nie obie pary polskie gry podwój zwyciężając w regatach mię­
ne zakwalifikowały si; do spotkai1 dzynarodowych. Nic też dziw 
ćwierćfinałowych. nego, że faworytem biegu je-

tu do mety wyprzedzając swe Regatom wioślarskim w Gru 
go najgroźniejszego rywala nau przyglądały się wczoraj 
Malinkowicza z Czechosłowa- tłumy publiczności oklasku­
cji o 40 długości łodzi. Na trze jąc poszczególnych mistrzów. 

Para Piątek-;Licis wygrała z pa dynek był właśnie Polak. 
rą Sturm-Sch11ltz (NRD) e;3, s:10, Kocerka poza sukcesem w 
G:ł. Budapeszcie legitymował się 

Droga nasza para Radzio-Jiwia zdobytym już w poprzednieh 

Sportowcy 
tek weszła do ćwlerćfinałlt walko·mistrzostwach akademickich 
werem. złotym medalem. 

POZDROWIENIA Z BERLINA T.KOCERKA 
akad. mistrz świata w wioślarstwie 

pętę-piają zdrajców 
Polski Ludowej 

Kocerka wystartował z peł 
ną wiarą we własne siły. Wy 
kazał on nie tylko doskona,łą 
kondycję fizyczną, ale i piękną 
technikę. 

Wczoraj w sali „Melodramu" w 
Lodzi odbył się W1lelki protesta­
cyjny wlec sj>o:rtow'ców. 

Wiec zagair sekretaJliz ŁKKF -
Leonarczyk, · udzielając głosll ob. 
Dobrowolskiemu, który wYgłoslł 

obszerny referat na temat t.oczą­

cego slę w Warszawie procesu 
zdrajców narodu, szpiegów 1 dy­
wersantów w Wojsku Polskim. 

„My sportowcy bronić będziemy 
naszego ustroju przed zdrajcami, 
którzy usihlją sprzedać nas w rę­
ce kap1talisty~nyćh krwiopijców. 
Potępiamy dyWersję i szpiego­
stwo. Pragniemy żyć w wolnym, 
niepodległym kraju. 

My, sportowcy i działacze spor­
towi przyrzekamy wzmóc czuj­
ność, by z.a.pobiec wYPadkom zdra 
dy i podłości". · 

Reprezentant Polski potrafił 
po ciekawej walce rozegrać 
pojedynek z najlepszymi wio­
ślarzami startującyrni w Berli 
nie i zdobyć po raz drugi 
zaszczytny tytuł Akademickie 
go Mistrza Swiata. 

Zwycięstwe:-n swoim Kocer 
ka przysporzył Polsce :teszcze 
jeden złoty medal. Obok Sidły 
w rzucie oszczepem stał się po 
siadaczem tak cennej nagrody 
jaką jest medal Mistrza Swia 
ta. 

D-O prezydium wiecu wpłynęła 
·rezolucja, w której zebrani potępi 
u oskarżonych w procesie war-1 Na · zakońc.zenle 
szawsk!m. W rezolucji tej m. in. hymn młodzieży. 
czytamy: . 

odśpiewano 

· Pływacy ZS ·„Gwardii~' 
Wczoraj otrzymaliśmy kartę pocztową od na.sztch spor­

towców, biorących udział w Akademickich Mistrzostwach 
Swiata. Na pocztówce wiunieją podpisy członków 1•eprezenta-
Cji bokserskiej Po!ski. · 

Zachowane więc zostały na 
torach zagranicznych piękne 
tradycje sportu wioślarskiego 
Polski, kiedy to zwyciężał nau 
czyciel Kacerki - Roger Ve­
rey. 

szlifują turmę w Iuszun-Leaie 
Dobran0\\7Ska trzecia 

W dalszym ciągu zawodów 
pływackich w Berlinie pływa 
cy nasi odnoszą sukcesy. Star 
tt1jąca w wyścigu na dystan­
sie 200 m stylem klasycznym 
Dobranowska zajęła trzecte 

m1eJsce, zdobywając tym sa­
mym jeszcze jeden brązowy 
mec:iał dla Polski. 
Zwyciężyła SŻekely (Węgry) 

w czasie 3.16.9. 

Zwycięstwo w regatach na 
słynnym torze Iw Grunau ma 
swoją wielką wymowę sporto 
wa. Skifista, który odnosi suk 
cesy na . tym torze, zaliczany 
jest zawsze do rzędu najlep­
szych wioślarzy świata. 

Stoją smukłe sosny. Na masztach 
powiewaj;\ flagi. Lekki w.Laterek 
podnosi łag<>dną falę na zamknię­
tej w . cementowo-betonowe ramy 
wodzie. ' 

Basen pływacki ZS Gwardii łódz 
klej położony jest w pięknej miej 
scowości Tuszyn-Las. · 

Pmyptyw i odpływ wody jest 
stale zapewniony. Nio też dziwne­
go, że w ośrodku tym zebrali się 
niemal vnr.yscy najlepsi plywacy 

C 8 d C) 9 ł · 8 z całej Polski tego wł.aśnle Zrze-

zy .z z1es1q .. Y na szosie :~:::~l"Z::~~~:te:ły:~v:::~~ 
Wczoraj w Berlinie odbył 

się wyścig kolarski na dystan 
sie 118 km. Był to wyścig 

o indywidt\alne mistrzowstwo 
akademickie świata. 

Z Polaków startowali: Wil­
czewski, Czyż, Króla,k i ' Gab­
rych. 

Niemal przez cały czas wszy 
scy kolarze jechali zwartą gru 
pą i do ostątniej chwili nie 
można było · przewidzieć jak 
zakończy się ten ciekawy wyś 
cig. Startowali prawie wszy­
scy czołowi kolarze znani nam 
dobrze z WYśćigów }'raga-War 
sza wa. ' 

nich metrach przed metą ustę o mistrzostwo Spa1-takiady. 
powali zawodnikom zagranicz iedna ~pa trenuje w basenie, 
nym nie mając jeszcze tej a druga spożywa podwieczorek w 
szybkości co kolarze Czecho- dużej szklanej sali. 
słowacji. Ktoś k<>g<>ś zapras:i:a na rozegra 

We wtore:k na tej samej szo nie_ partii 'Y' 1>ing-1;><>nga. _Inny sla­
sle rozegrany zostanie wyścig da d<> f.ortepianu ... 
drużynowy. Reprezentacja na Panuje tutaj -prawclzlwy sporto­
sza startować będzie w peł- wy nastrój. 
nym składzie: Sałyga, Gab- OboWiązuje · kamóść, porządek, 
rych, Królak, Czyż, Wilczew- dyscypUna a prz~dę wszystkim hl 

ski i Liszkiewicz. g!enl '· 

Przegrywamy przy si.alce 

P·rogram dni.a jest zapełniony 
ćwiczeniami, wykładami, pogadan 
kami i oozywiście treningami. 

Trenerem jest właąnle ten oto 
spoirtowiec, który teraz ścina ce­
lulojdową piłeczkę przy stole ping 
pong.owym. Jest to Knaus, który 
poiliada jak przystało na Węgra 

ooskonale opanowany styl I duty 
zasób . wiedzy· teoretyc~nej. ponad 
to trenerąmi są Polacy: Franta i 

Gryglewski· 

GosPOclarz, lderowni~ i szef ca­
łego obozu w jednej osobi~ - Ka­
zimierz Krysiak - móWi nam., że 
lada dzień gdy tylko Skończą się 

Akademickie Mistrwstwa Sw:Lata 
w Berlinie, przyjedzie do Tuszyn. 
Lasu klUCtt naszych reprezentan­
tów z procelem, Wesołowskim i 
Stelm·as:r;ykiem na c~ele. 

z !obiet pmyjedzie przede wsry 
s_tkim Fijałkowska. 

Obóz liczy ł4 pływaków 1 22 pi:y 
waozk!. zawodnicy korzystają z 
bar~zo wygodnych pomieszczeń i i 
do.skonałej kuchni. 
· Nic -też dziwnego, że z dn.Lii. na 
dzień poprawia się fonna zawod­
ników. 
Pływacy G:wardl! wczoraj wie­

czorem bawili w Łodzi na . pr:ied­
staWieniu w teatrze. Dziś będą 

mieć pierwsze' zawody eliminacyj 

Na met~ wpadło jednocześ­
nie kilkunastu zawodników. 
Pierwsze miejsce dzięki lep­
szemu finiszowi zdobył Cze­
chosłowak P,ichlak w czasie i pod koszem 

15:8, 1;15, 15:11, 3:15, ne. 3.22 przed swoim rodaR:iem w dalseym ciągu Ai<ademlckich stęIYLtjące 

Pericem. Trzecie miejsce za- Mistrzostw Świata w siatkówce 1 3;15. 
HENRYK CZYŻ 

Gremlowski. 
nie zawiódł 

~<;l :Rumun Nikule u.:u. koszykówce męskiej I żeńsklej Również 1 zespól męski po ele-
Najlepszym z Polaków był drużyny polskie doznały kilku po kawej i stojącej na wysokim po­

Czyż. Zajął on dziesiąte miej rażek. ziomie grze przegrał z reprezenta 
sce i znalazł się w czołowej W siatkówce żeńskiej" drużyna cją Czechosłowacji 2:3 (9:15. 16:14. 
grupie. Czyż uplasował się na polska po emocjonują~ej g1ze zu- 11:15, 16:14, 12:15). 
10 miejscu ze względu na zły pelnle niespodzlewaąle przegrała 
finisz. Jak · widzimy, to i tym w meczu z Czeszkami 2:1. -..Vynikl 
razem kolarze nąsi na ostat. w · poszczególnych setach były na· 

w koszykówce żeńskiej węsier 
k.i pokonały drużynę CSR 0:2~. w 
meczu z Polkami muslary porząd 

,.Ma raton" pływacki \~O<!'.;::~fnTe nie się napracować zanim 1;dołaly 

~=ro:;:~~~= s~=~~i~nelitę pływa- Po1·a· dą do Ka1·1sza ;:!e~~~::! :~:.wlcte zasłu-
ków z Cso'rdasem na czele. 

Faworytem obok doskonałego Reprezentacja męska Polski ule-
plywaka węg~er był Gremlowskl. gła rewelacyjnej drużynie Buł-
Wyżcl .g zakończył się ostatecznie Wczoraj podawaliśmy, że !st.nie torll'LOwanych, że Spartakiada od- garil 36:70. W obecnej ctlwlli ze· 

zwycięstwem Csordasa (Węgry), ją dwa projekty zorganizowania będzie się na trasie Łódź - Kalisz spół bułgarski ma pcrważne $Uln· 
który czasem 19,20,0 ustanowił se na zajęcie drugiego intejsca w 
akademicki rekord świata. wyścigu szosowego 0 mistrzostwo - Łódź. rozgrywkach. 

Gremlowski zajął drugie miejsce Spartakiady. Pierwszy projekt o- W ramach tego wyścigu rozegra w pozostałych mecu::h bezkon 
zdobywając dla Polslti srebmy me plewa, że start i meta odbędą slę ne mają być jednocześnie długo- kureneyjna drutyna zw. Kadzle· 
dal. czas Gremlowskiego 19.42,8 w Łodzi. Drugi że ·start w Łodzi dystansowe mistrzostwa Polski. ckiego pokonała zespół Chin LU· 
Jest i;towym reitordem Polski na dowych 91:36 Korea pokonała An-
t)'m tJ.yst~nsie. Dalsze miejsca za- a meta w Warszawie. I Kto wie, czy ten trzeci projekt lgllę 58 .9 Chlny Ludowe wygrały 
jęli· Pacma (CSR) - 20 .36,8, Ka- , .. 
pri~;i (CSR) -. 20 .51 „o, Hunger Wczoraj natomiast podano nam nie zostanie ostatecznie zaakcep.• z Węgrami 49:47 (28:27), a K:irea 
\N~~) - 21.0t.8 1 Kutii (CSR) - wiacl--iość te źróclel dobrze poin W""1Y przez GKKP', z Finlandią 5ł:51 (29:19). · 
~1.0~, I. 
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Gimnastyczki· 
ZSRR . 

prowad zą 
Indywidualnie 
Rakoczy 
'Rozpoczęły· się w Berlinie 

zawody gimnastyczne o tytuł 
Mis1rza Akademiclt'ego Swla-
ta. · 

W pierwszym dniu turnieju 
zespołowo po ćwiczeniach obo 
wiązkoWYch prowadzi zespół 
Związku Radzieckiego 116,75 
przed gimnastyczkami Węgier 
113,70 i Polską 108 pkt. 

Indywidualni.e najlepszą no­
t~ otrz~mała Helena Rakoczy. 

wraca 

W wache lekko 
półśredniej zdo­
bywcą brązowe­
go medalu był 

Kempa 

W finale wyści­
gu na 100 m sty 
Iem motylko­
wym Dobranow­
ska zajmując m 
miejsce zdoby­
ła jeszcze jeden 
brązowy medal 

dla Poiski 

Miłą niespodzian 
kę sprawił w 
Berlinie Jaśkie­
wicz, zdobywa• 
jąc brązowy me 
dal w wyścigu 
na 200 m st -

Iem grzbietowym. 

Brz~ziński, ~ 
ciężając pięścia­
rza radzieckiego 
Aristagicjana 
zdobył w wa­
dze lekkiej brą­
zowy me dal 

dla Polski. 

Reprezentant 
Polski w wad:l'A!I 
półciężkiej Grze­
lak zdobył .V 
Berlinie br:>.zo-

wy medal 

W rzucie osuze 
pem odnieśliśm~ 
dwa sukcesy. Sł 
dło zdobył zło• 
ty medal, • 
Gamcarczvk rzu 

tem 61.Sł -
brązowy 

do zdrowia 
.Jeden z najlepszych kolarzy POl 

sld Henryk RadasUc znajduje sifł 

od 14 lipca na kuracji w szplt.al~. 

Historia jego choroby jest krót 

lta. Hadasik został zgłoszony 

Prz"" CWKS do wyścigu kolllrs­
kieg(J puchar przechodni .,Dzlen 

nlka Łódzkiego". Przyjechał do 
Łodzi dzień przed wyścigiem I w 

hotelu zasłabł. Zaszła koniecznośc! 

odwiezienia go do szpitala. Okaza 
ło się 1:e Hadaslk cierpi na 1tamle 
nie nerkowe. 
Dziś czuje się on jut znacznie 

lepiej ! jak nas tn!ormuje kierow 
nlk sekcji kolarskiej CKWS z 
Warszawy p Kalinowski będzie 

mógł wziąć udział w Spartakia• 

dzie. 


